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fir. 55. 


edyny zwycięzca. 


barwienie polityczne prasa angielska jedno- 
myślnie wyraża obawę, czy awanturniczy na- 
cjonalizm niemiecki nie pokusi się o wyko- 
rzystanie swej większości de wzniecenia za- 
mętu w Europie. „Morning Post* pi Te- 
raz zajęty jest Hitler tępieniem komu 
i i demokracji. Przeciw komu zwróci się po'o- 
Nie ma sam większości w R tapar, panowaniu syi i wewnętrznej? „Times“ 
Reichstag obecny liczy 647 mandatów. Hitler | obawia się, że mcy pod Hitlerem dla żać- 
uzyskał 288 mandatów. Większość wynosi for-|nego z państw ościennych nie będą dobrym 
manie 324 mandaty. Dlaczego tylko „formal-|i bezpiecznym sąsiadem. „Daily Telegraph“ 
niot. Oto 81 mandatów — to mandaty komu- ża, że władza w htak awanturniczego 
nistyczne. Nie wiemy, iiu z mowych posłów ko- 
munistycznych siedzi w więzieniu i nie będz 
mogło wziąć udziału w posiedzeniach Reichs 
tagu. Nie wiemy ilu nowych posłów komuni- 
stycznych zostania wydanych sądom — a dla 
wydania ich, dla wypuszczenia śony! 
trzeba mieć za dba glosy hitlerowców i hugen- 
bergowców. Nie wiemy, czy posłowie komuni- 
styczni zostaną wogóle dopuszczeni do wyko- 
mywania mandatów. Jeśli zaś nie zostaną do- 
puszczeni — to większość w Reichstagu bez ko- 
munistów wynosi 284 glosów, Hitler bez Hu- 
genberga ma cztery głosy większości. Tak oto 
Joa Hugenberga -Papena zawisł po cz od 
tego, czy pozwolą komunistom na wykony 
nia swych mandatów. Ale czy — wznieciws 
uprzednio taki halas „antimarksistowski” — 
heda mogli mie pozwolić, jeśli hitlerowcy zech- 
cą komunistów wyrzucić? Hitler może tedy je- 
den mieć większość w Reichtagu. Jedyną pra- 
wie osłoną legalną stanowiska Hugenberga- 
v. Papena jest pałac prezy jalny. Tak oto von ` 
Schleicher zlikwidowa? Briininga, v. Papen i] delunga i zawiadomił go, iż obejmuje w kra- 
Hugenberg, zlikwidowali Schleichera. Równo-| ju zwierzctnią władzę policyjną. Prezydent o- 
cześnie zaś do spółki z Hitlerem zlikwidowali | świadczył, że nie wie nic o tej nominacji i nie 
Gregora Strassera i w ten sposób usunęli: na | przyjmuje tego oświadczenia do wiadomości. 
drugi plan to skrzydio hitlerowców, które bylo] | gojzwki hitterowskie obsadzają gmachy 
przedmiotem obaw burżuazji niemieckiej, Czy ARG 
w ten sposób nie ułatwi następnego aktu, h y wh 
w którym Hitler zlikwiduje v. Papena i Hu- Po rozmowie telefonicznej z Frickiem 
genberga? Odpowiedź na to pytanie zmajdzie- | Mueller zmobilizował bojówki hitlerowskie 
my. w dniąch najbliższych w tem, jak będzie|ji obsac ministerstwo spraw we- 
wyglądać rekonstrukcja gabinetu Rzeszy, jak | wnętr: 1ych, jek Zwi ku zawodowego, 
będzie wyglądać przys inet pruski. Mówi mieszkanie: prezydenta Hesji Dra Adelunga 
4 pisze się wprawdzie, że pizyszłym=premjerem |i mieszkanie heskiego mitstra Spr wa 
Prus będzie v. Papen, ale równocześnie done aj | wnętrznych Dra Leichnera. O półno: 
hugenbergowski „Tag“, żo prezes Landiagu | Dr Mueller odezwę, W kt wej dono i, objął 
pruskiego, Kube, zgłasza już prawa hótlerow- | władzę policyjną w Hesji 1 że mianuje swoim 
ców da tego stanowiska. zastępcą Dra Besta. Fe 3 
À Prezydent H wyslal do ministra Fr 
Nie, może zmienić konstytucji? * telegram, w którym protestuje przeciw nomi- 
Tak. Nie może zmienić konstytucji. Ale, czy | nacji komisarza i wskazuje, że jest to naru- 
tego potrzebuje? Czy praktyka RENEE szeniem konstytucji. 
ostatnich łat, oddająca nv ręce prezydena Rze- H f 
szy nietylko” los zwykłych ustaw, nietylko los „Milicja“ Goeringa na zi 2 
praw obywatelskich, ale również los przepisów 4 i Berlin T marca- 
konstytucji o rozdziale kompoteùcji między {PAT} „Lokalanzeigor ` donosi, że z inicjaty 
Rzeszę i kraje — nie daje mu możności zawie-| wy ministra Goeringa w okręgu wrocław Skim 
szenia prawie calej konstytucji, Czy dziś za- |zorganizowane zostały oddziały milicji oby- 
wieszenie nie jest w swych skutkach bez mata watelskiej, której zadaniem jest ochrona mie- 
identyczne ze zmianą? I znowu tym, od które-|nia i życia ludności wiejskiej na Śląsku nie- 
go zależy, w jakim stopniu Hitler będzie mógl | mieckim. > 
nio krępować się konstytucją jest — Hinden- Urzędnicy nie mmógą| być + z0cji ER 
aA i Berlin 7 marca. 
Ma przeciw sobie południe Niemiec? (Tel. wł) Z Dessau donoszą, że sejm krajo- 
Tak. Większość w krajach południowo-nie-|wy przyjął dziś hitlerowski wniosek, wedle 
mieckich jest przeciw Hitlerowi. Ale i tu wy- którego urzędnicy państwowi w Anhalt nie WB 
łom zostal dokonany, I tu, właśnie tu najbar- | gą być członkami partji socjamo-demokra- 
tycznej. 


| 


Jest już niewątpliwem, że istnieje tylko je- 
den zwycięzca ostatnich wyborów niemieckich: 
Adolf Hitler. Nie ma sam większości w Reichs- 
tegu, Nie można zmienić konstytucji. Ma prze- 
ciw sobie południe Nienijec. Mi 


no to — jest 
jedynym zwycięzcą. jest panem Rzeszy. 


kojenie um Należy się oba- 
wiać, że Hitler mie da Niemcom tak bardzo; 
potrzebnego im pokoju. 


Znowu hasło Anschluszu. 


Wiedeń 7 marca. 
(PAT) Austrjaccy narodowi- socjaliści świę- 


Berlin 7 marca. 
(Tel. wł.) Minister spraw wewnętrznych Rze 
szy Dr Fr mianował wczoraj w 
hitlerowskiego Dra Muellera w D: 
komisarzem Rze: oddając mu zwier 
władzę nad policją w Hesji. nie zawiadamia- 
jąc o tem prezydenta Hesji Dra Adelunga. 
Protest rządu heskiego. 
Dr Muelier w towarzystwie osławionego Dra 
Besta i Classa udał się do prezydenta Dra A- 


dziej, wzrosła liczba. głosów Faa t E 
rłaśni największą niespodzianką wy 
0 właśnie Jesi aja, a włosów zda. Flaga hitlerowska na gmachach rządowych. 
wały się zapowiadać, że ostoja opozycji i fede- Berlin marca. 


ralizmu, bawarska partja ludowa, wyjdzie] (Tel. wł.) Komisaryczny pruski 
wzmocniona, Stało się inaczej. W Bawarji hi-| spraw wewnętrznych Goering zwrócił się do 
tlerowcy. mieli w listopadzie 1932 — 1181.00 władz krajów związkowycn z wszwaniem, aby 
glosów, obecnie zyskał 1,906.000. Bawarska |nię czyniono żadnych trudności przy wiesza- 
partja ludowa mawet razem z socjalistami ma > 

tu mniej głosów, niż hitlerowcy. W Wirtem- 


Dr|- 


cil} wczoraj 
czech. Na odbyte 
ski Framenteld oświadc; 
ścią Niemiec i kanc'p 
cjalistów nie jest Dolliuss, 


cięstwo wyborcze 


lecz 


zgromadzeni 
m 


w e wznoszono okr 
Hitlera i przeciwko Dollfussowi. Kier 
nictwo stronnictwa 
nego ogłasza odezwę, 
rodowi sochi mają niezłomr 
wolę usunięcia słupów granicznych, 
więzów i unieważniejńa traktatów 


rwan 
pokoj: 


Ministrowie u Hindenburga. 


Berlin 7 marca. 
(PAT). Prezydent Hindenburg pr 
wspólnej kanclerza Hitlera, 
kancierza Papena, ministra 
nych Fricka,  aninistra 
Biomberga i ministra Goeringa. 
formacyj biura C 
warcia Reichstagu. 


audjencji 
spraw 
Reichswehry 
Według i 
mti omawiana była m. i 


sprawa formy 


Hitlerowski komisarz Rzeszy w Hesji. 


niu na gmachach państwowych i komunalnych 


flag hitlerowskich i czurno-biajo-czerwonych. 


Zaczyna się jaż w Badenie. 
Berlin 7 marca. 


(Tel. wł.) Mimo zakazu prezydenta Badenji 
na budynkach 


h 
pdu pocztowego 


wywieszania flag party! 
państwowych, dyrektor 
Karlsruhe polecił wywi 


śnie zwrócił się dy 
kalmego oddziań 
bojówki hitlerowskie objęły straż nad gm: 


chem pocztowym. W toku przedpołudnia bo- 
KA 
mego „Volksfreund i socjal 


dzienn 


jówki hitlerowskie zajęły budynek 
socjaidemokraty 
demokratyczny „Dom Ludowy”. 


Dymisja senatu Bremy. 


Berlin 7 marca. 


(PAT) Senat W. M, Bremy podał się do dy- 


3 trupy w Altonie. 


Berlin 7 marca. 


(Tel. wł. Podtezas manifestacji 
szturmowych Hit 


złej nocy do starcia. z komunistami. 


niosło ciężkie rany- 
Krwawe walki w Hamburgu. 
r Berlin 7 marca. 
(PAT) Widownią krwawych walk 


z drugiej strony 


socjalistami było 
mumiści z domów ostrzeliwali 
oddział policji i szturmowców 
ojalistycznych.  Zaałarmowane 
pogotowie policyjne Hamburga 
kie oddziały szturmowe. Około 


północy by! 


3 zabitych, 14 ciężko rannych, w tem 4 poli- 


cjantów. 


Znieważenie posła socjalistycznego. 
Berlin 7 marca. 


(PAT) Dzisiaj przed południem kilkunastu 
szturmowców w charakterze policjantów po 
„Vor- 
wartsu”, gdzie mieszczą się biura zarządu głów- 
nego partji soejal-iemoxratycznej. Przeprowa- 
dzili oni powtórną rewizję w biurze. Według 
„Berliner Tageblattu“ znieważorny został przy- 
socjałdemokratyczny da 


mocniczych wkroczyła do budynku 


tem czynnie poseł 
Reichstagu Herz. 


wite- 


wewngirz- 


gen. 


sić na głównym gma- 
chu pocztowym flagę hitlerowską. Równoczi 
ektor poczty do zarządu lo- 
w sztninowych z prośbą, aby 


oddziałów 
ra w Altonie doszło ubie- 
i W toku 
strzelaniny. zostały 3 osoby zabite a 16 osób od- 


między 
ikomunistami z jednej, a policją i narodowymi 
i wczoraj 
przedmieście portowe Hamburga Altona. Ko- 
maszerujący 
narodowo-S0- 
zostało cale 
oraz wszyst- 


w Niem- 
m zgrumadzeniu radca miej- 
że Austrja jest czę- 
żem narodowych so- 


yła się manifestacja ulicz- 


*narodowossocjalistycz- 
tórej powiedziane 


nę 
ia 


o- | 7 


n- 
n. 


w 


je- 


a- 


ło 


bergji z 344000 wzrośli hitlerowcy ma 661.000, 
mają więcej głosów niź centrum, socjaliści i 
komuniści razem wzięci — Południe uległo, 
W Bawatji i Badenie niema jeszcze większości 
| hitlerowskiej, ale sytuacja gdyby dziś wybie- 
rano tam iLandtagi, niesłychanie stałaby się po- 
` dobna do tej, która w Prusiech byla argumen- 
tem dla wprowadzenia komisarza Rzeszy. 
A Hitleryzowanie policji. 
oto na tem Ile trzeba patrzeć na akt pierw- 
szy konsokweicyj powyborczych. Jest nim hi- 
tleryzowanie policji, są nim flagi hitlerow-|- 
skie na gmachach publicznych — w Hesji. 
w Hamburgu, w Bremie policja jest już w rę- 
ach komisarzy Rzeszy, których wprowadziły 
„w iirzędowanie hitlerowskie bojówki z dekre- 
- tami hitlerowskiego ministra spraw wewnętrz- 
nych, Fricka, w ręku. W Badenie powiewają 
już flagi hitlerowskie z gmachów publicz- 
mych i jej premier pyta się tegoż Fricka, cò 
ma z temi flagami uczynić. Akt pierwszy odgry- 
wa się w pelni. Co przyniesie akt drugi? 


„Balówka” hitlerowska w szkołach pruskich 
Berlin 7 marca. 
£Tel. wł.) Komisaryczny pruski minister. ©- 
światy Rust wydał zarządzenie. aby zwycię- 
stwo Hitlera w wyborach uczczone zostało w 
szkołach przez zawieszenie nauki w dniu $ bm. 
i urządzenie odpowiednich poranków. 
Angielskie obawy. 
Londyn 7 marca. 
(Tel. wł.) Zwycięstwo Hitlera w ostatnich 
wyborach budzi w opinji publicznej Anglji 
wielkie zaniepokojenie. Bez względu na za- 


Po umocnieniu straży p 
Protest Gdańska przeciw polskiej straży. 


Gdańsk 7 marca. 
(Tel. wł.) Senat gdański zwrócił się do W 
sokiego Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku 
z protestem przeciw wzmocnieniu straży pol- 
skiej na Westerplatte. £ 

Odezwa senatu gdańskiego. | 

. | Gdańsk 7 marca. 
(Tel. wł.) Senat gdański wydal do ludności 
odezwę, w której m. in. głosi: Rząd polski do- 
puścił się wobec _ Wolnego Miasta Gdańska 
ciężkiego naruszenia stanu prawnego i bez 
zgody Wysokiego Komisarza Ligi Narodów, 
przy naruszeniu istniejących ukiadów wysłał 
na Westerplatte ciężko uzbrojone wojska: Tak 
senat gdański,jak Wysoki Komisarz natych- 
miast podjęli odpowiednie kroki, celem prze- 
ciwstawienia się temu naruszeniu stosunku 
prawnego. Oczekujemy od ludności, że podob- 
nie jak dotąd w podobnych wypadkach także 
i teraz zachowa spokój i rozsądek i nie dopu- 
ści się żadnych wykroczeń. mogących sprawie 
zaszkodzić. 


SAL 


Mobilizacja gwardji mieszczańskiej w Gdańsku 
Gdańsk 7 marca. 

(Tel. wł.) Powołując się na wzn ieni: 

skiej na Westerplatte pri 

i iej zarządziło mobiliza: 

kiej. 

sem spokoju i bezpie 


ę gwardji 


Zarządzenie to uzasadnione 


biicznego 


polskiej na Westerplatte. 


Podniecenie w Niemczech. 
Berlin 7 marca. 


(PAT) Prasa nacjonalistyczna atakuje ostro 
„Deutsche Ztg.“ 
„Boersen 
Zig twierdzi, że motywy podane przez Polski 
są tylko pretekstem dla posunięć, zmierzają 
Wolnego Miasta. Dzienniki 
domagają się interwencji Genewy oraz ener- 


Polskę.  Wszechniemiecka 
przewiduje zaostrzenie mapięcia. 


cych do aneksji 


gicznej pomocy ze strony Rzeszy. 
Zrozumienie dla Polski w Genewie. 
s Genewa T marca. 


(PAT) „Journal des Nations* zaopatruje 
wiadomość dotyczącą wzmocnlenia polskiej 
straży na Westerplatte w komentarz, w któ- 
rym, przypomniawszy decyzję Rady Ligi Na- 
wymagają 
ce takiego wzmocnienia nastąpiły. Roznamięt: 
nienie wywołane przez reakcję hitlerowskź 
jest w Gdańsku wielkie. W tej atmosferze za- 
na Westerplatte mie jest 
niestety niemożliwy. Rząd polski dał więc do- 


rodów, stwierdza: - „Okoliczności 


mach hitlerow 


wód mądrości, wzm 


cniając oddział przezn. 


czony do ochrony Westerplatte dla zapohieże- 


nia wszelkim zamachom*: 


Ministrowie jadą do Genewy. 


Londyn 7 marca. 


(Tel. w Times“ pisze, że w drugiej poło: 
wie bież i jer M Donald 
i wyjadą 


a- 


dé 


Warszawa, Sroda 3 Marca 1933 r. 
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Referat senatora hr. Rostworowskiego. 


Prercgatywy senatu akad. i rektora, 


Stąd pewne ogran 
demickich na rzecz” 
okresu jego urzędowania, które komisja w anyśl 
mojej poprawki ograniczyła do lat dwóch, stąd 
jego prawo posiłkowania się w sprawach ad- 
racyjnych pomocą organu doradczego, 
lego z powołanych 


towy, 
ezen: 
sprzeda: 
mowaniir 


nowania 


wych; zatwierdza wreszcie wnioski co do na- 
dawania stopni naukowycn hono 
Sądzę, że to wyll 
h funkcyj, pomijając drobni A 
zy, że senat pozostaje w projekcie centralny 
władzą kolegjalnę szkoly,  niedopuszczający 
słusznie do jej atomizacji.. 


otnym 


ustawie. 


rzone. 


zaufania 


» p 
powinna 


lujacą, gd 1 
w ciągu roku składać mu sprawozdania, nad 


i po powtórnem jej uchwaleniu nie 
ona, arbitrem staje się czynnik madrzęd- 
ny — minister. Senat nie rządzi, ale w spra- 
wach samorządu finansowo-gospodarczego ma 
wplyw dom:aśl 
, program budowlany, rozdzieła pomiesz- 


, obciążeniu nieruchomości, o przyj- 


czania zatwierdza umowy z nauczycielami, za- 
opatruje w opinje wnios: 
co do kandydatów na profesorów, co tlo mia- 


Wniosek posłów z klubu narodoweg 


oświatowej senatu redakcja. tego wniosku U- 
legla złagodzeniu, niema w nim bowiem mo- 
wy o całkowitem zniesieniu samorządu, a je; 
dynie o jego podważeniu. 

W mojem przekonaniu i takie sformułowa- 
nie mie odpowiada rzeczywistości, gdyż nie mo- 
że być nawet mow 
go ograniczeniu. Byla może w projekcie pier- 


gerencji ministra, Ktoś z współautorów książ- 
Fi zbiorowej zadał sobie nawet benedyktyński 
trud wyliczenia, ie razy w ustawie występuje 
owo minister i doszedł do cyfry fantastycz: 
j: Był to błąd nietylko z punktu widzenia 
teresów uczelni. Była to nadmierne, a więc 
szkodliwa z państwowego 
przeciążenie ministra, które w zastosowaniu 
praktycznem musiałoby się niekorzystnie od 
bié ma funkcjonowaniu obu aparatów, zarów- 
no ministerjalnego jak akademickiego. Tego 
przeciążenia z jednej strony, 
kompetencji szkółtz drugiej niema w obecnej 


Zasadnicza dziedzina nietknięta, 


'Nieporównanie istotniejsze, niż samorząd 
finansowo-gospodarczy, który nie uległ żadne- 
nu ograniczeniu, jest zagadnienie samorządu 
w dziedzinie nauki i nauczania. W tej dzie- 
dzinie żadna nie nastąpiła zmiana, Świadczy 
> tem nietylko artykuły 1 i 28, warujące w spo- 
sób jak najberdziej stanowczy wolność badania 
| mauczania, ale i wszystkie przepisy ustawy. 
Iotyczące sposobu powoływania profesorów. 
funkcjonowania i kompetencji rady wydzi 
wych, przewodu habilitacyjnego i nadawania 
stopni naukowych. Nic tu nie zostalo tknięte. 
przeciwnie kompetencje rady wydziałowej, cia- 
la par excellence naukowego, zostały rozsze- 


Jeśli nasza ustawa w porównaniu z obcemi 
wzorami nie może uchodzić za krępującą wol- 
ności akademickiej, to jednak pragnę podkre- 
alić, że sg w tej ustawie niektóre przepisy, któ- 
ie, wiążąc się z ogólną linją ustrojową przez 
rząd obecny reprezentowaną, zawierają pewne 
ograniczenia 
kół akademickich. Pochodzi to stąd, że pań- 
siwo współczesne nie chce i nie może zgłąszać 
swego dtsinteressement w dziedzinie wycho 
wania publicznego ma żadnym jego szczeblu. 
Z tego ideowego założenia wychodząc, |pań- 
stwo w nowym projekcie występuje, juko czyn- 
uik najżywiej 
wiązanych z wychowaniem. publicznem, nie- 
tylko z tytułu swego finansowego w niem u- 
działu, ale że względu na caly szereg proble- 


Jeżeli rektor ma być odtąd nietylko niężem 


TA. 


poracją a ministrem, a wyrazem uzgodnienia 
poglądów. Przeciwko temu wymaganiu usta- 
wy nie mogą jej przeciwnicy żadnych wysta- 
wić argumentów ani historycznych, ani porów- 
nawczych, ani merytorycznych 


nie funkcyj senatów a- 
ora, stąd przedłużenie 


Tylko w wypadkach nadzwyczajnych, 


Wobec przykrych wypadków ostatnich dni 
i faktów znieważenia profesorów przez no- 
q pan minister obok normalnie funkcjonu- 
jącyc 
przez senaty, ł do ustawy w wy. 
kach wyszczególmi h w art. 52 komisję dy- 
scyplinarne nadzwyczajne, których członkowie. 
mianowani są wprost przez ministra z grona 
profesorów. 3 

Jest to przepis, wywołany okolicznościami 
nadzwyczajnemi, pewnego rodzaju peinomoc- 
nietwo dla ministra in extremis, któro w mnor- 
malnych warunkach mie będzie kolklowało 
z jurysdykcją powołanych przez senaty komi- 
syj dyscyplinarnych. 

Pan minister oświaty niejednokrotnie w spo- 
56b zdecydowany i stanawczy dawał wyraz 
poglądowi, że stosunki, panujące wśród mlo- 
dzieży akademickiej uważ niezdrowe I wy- 
magające naprawy. Ustawa z r. 1920 usuwała 
4 pod ingerencji ministra te sprawy, pozosta- 
wtając ja całkowicie w rękach władz akade- 
nickich. 

Powstal problem natury państwowej, czy w 
zmienionych radykalnie w porównaniu z r, 1920. 
warunkach mi er odpowiedzialny za wy- 
chowanie publiczne može patrzeć obojętnie 
i bezradnie na powtarzające się systematycznie 
ekscesy na wyższych: uczelniach. Gzy władza 
patrymonjalna senatów w swojej. dotychcza- 
sowej, wadliwej zresztą, strukturze, jost dosla- 
recznie sprężystą i silną, by już nie w kilku- 
ysięcznej jak w r. , ale w 50-tysięcznej mu- 
sle studentów utrzymać spokój i zagwarante- 
wać wszystkim obywatelom Rzeczypospolitej 
akademickiej bez różnicy pochodzenia i nar 
dowości bezpieczeństwo osobiste i wolna: 
hauki? Odpowiedzią na tak postawione pytn- 
nie są artykuły 52 i 53 ustawy, które czynią 
+ ministra najwyższego zwierzchnika młodzie- 


przez niego profeso- 


nie jest władzą wyko- 
konawczą piastuje rektor, 
przewdniczącym sena- 
być władzą kontro- 

zany jest dwa razy 


dza dyskusję. We 
rawach, dotyczą- 
ma prawo powziąć uchwa- 
w tym sensie, że jeśli ją 


uchwala preliminarz budże- 


dzy wydz decyduje o kupnie- 


zapisów. W sprawach nauki i nau 


rad wydziałowycii 


profesorów tytularnych i honoro- 


causa. 
jego majwaźniej- 
ze, 


nio 


Ingerencja ministra. 


złożo- 
oświatowej sejmu, głosił, że pro 
tkowieie samorząd szkól wyż: 
e lojalnie podkreślić, że, w komisji 


runków powsttwania i działania stowarzyszeń 
akademickieł i: 
Wydaje nijisiyizenrzmoienie władzy n 
nistra, a właściwie nadanie mu władzy, które. 
hyt całkowicie pozbawiony w dziedzinie-opisk 


ji 
i 


o jakiemś daleko idącem 


wamy, sẹ twande, fermenty ideologiczne, które 
wsfrząsają współczesnemi narodami, są taksii- 
ne, przybierają formy tak brutalne, że wyma- 
gają ostrzejszych środków profilaktycznych, 
te, któremi rozporządzały dotychczas sena- 
y akademickie. 


ndencja posuwania zbyt daleko in- 


Nie sędzia, lecz wychowawca i przyjaciel, 


1 jeśli, Panie Ministrze, ta ustawa stwarza 
ila ciebie możność wejrzenia w te Stosunki 
L pokierowania niemi łącznie z dotychczaso- 
wymi tej młodzieży opiekunami, to rozumiem, 
że z nią, z tą ustawą zaczyna się Twoja, Panie 
Ministrze, ciężka wobec marodu i państwa od- 
powiedzialność. My ci'tylko dajemy ramy wipo- 
równaniu z tem, co się dzieje w innych kra- 
jach, mie przesadnie szerokie, nie usuwamy 
bowiem — à to pragnę z naciskiem podkreślic— 
od opieki i nadzoru had młodzieżą jej prz 
rodzonych wychowawców. Czynimy to w żroż! 
nieniu, że życie dowiodło, że jest to koniet: 
nością wychowawczą i polityczną. Ale za takie 
czy inne wykorzystanie tych ram, kłóre siwa- 
rza ustawa, nie my, panie Ministrze, będziemy 


punktu widzenia 


a ograniczenia 


izież akademicka, w ta środowisko pelne ido- 
ologicznych fermentów i kontrastów, krzyżu- 
„cych się wpływów zewnętrznych i ostrych 
valk. politycznych, trzeba tyleż rozumnej sú- 
rowości i stanowczości, ile wyrozumiałego i 
sierpliwego umiaru. 


Kompromis, 


Ustawa wbrew temu, to mówi opozycja poll- 
lyczna, jest ustawą kompromisową, 


ło” 


Przeciwko jednostronności, 


zo mowatorstwa, nie mam wątpliwości, że 
w tej Izbie, która ze swego przeznaczenia jest. 
przedstawicielką rozwagi i umiaru, nie znalaż= 
taby ona poparcia. Ale ponieważ jest ona ty) 
ko 'łogicznem rozwinięciem maszych kilknna: 
sioletnich doświadczeń, tylko wyrazem mat 
ralmej ewolucji stosunków, a 
wiem, mam głębokie przekonanie, że stanie się 
ona rozumna podstawą organizacyjną i prawe 
ią dla dalszego pomyślnego rozwoju życia 
*kademickiego. z 


dotychczasowego samorząd 


zainteresowany -w sprawach. 


Skazanie akademików. 


ycznych, społecznych i moralnych 
jem nierozerwalnie związane. „lbyła się w trybie przyspieszonym rozprawa 
przeciw 28 studentom aresztowanym w czasie 
niedzielnych zajść w Warszawie. Z pośród 28 
sskarżonych 21 skazanych zostało -ma areszt 
od 3 dni do 1 iniesiąca, wyrok- co do res 
>droczono rzychyłając się. do ich prosby 
przedstawienia świadków, którzy mają udo- 
wodnić ich niewinność. 


wojej korporacji, ale i mężem zaut 

enie swobodnego 
faktu, że nie jest on tylko, 
majwyżć 
ale i odpowie- 
lu państwowego 
zorzędnej do Jego osoba nie 
być przedmiotem sporu między kor- 


e ich tama-- 


zy i dają mu możność ustalenia trybu. postę: 
powania dyscyplinarnego i wegułowania. wa- . 


1 nadzoru nad młodzieżą — było miedającą się > 
uniknąć koniecznością. Czasy, które, pmzeży- < 


odpowiedzialni. Bo, wkraczając w życie tej ~ 
wielkiej gromady, którą stanowi dzisiaj mło-- 


Gdyby ita byla aktem jakiegoś burzycielskie- 


Wczoraj w starostwie Wrszawa-Śródmieście _ 


zły” 


Śnieg i narty. 


Tegoroczna zima nie była zbyt łaskawa dla 
narciarzy. Każdego miłośnika białego sportu 
dręczyły gorącz będzie śnieg, czy 
nie będzie? I oto zlitowały się nieba, po gwal- 
townej odwilży zaczął padać upragniony śnieg. 
2 stopnie poniżej z era. W porządku. 

Dworzec krakow: zaroił się od narci 
Niezwykle kolorowo ubrani, z deskami pami 
tajacemi mniej lub więcej bohate! 
ny, opieczętowanemi barwnemi y 
AZS-ów, TTN-ów, wyruszają na podbój Zwar- 
donia, Wisły, Krynicy, Zakopanego. Są tax 
naajładniej wyckwipowani — którzy jadą z 
bywać Morskie Oko (ale to na Krupówkach), 
szczurówkę, Trzaskę, Karpowicza. Niech ży- 
je sport! 

Jedziemy do Bukowiny. Żeby nie mieć żad- 
nych pokus dancingowo-zabawowych, żeby ca 
ły dzień napawać się „białem szaleństwem“. — 
Ale czy będzie śnieg w Bukowinie? Na szczę- 
ście jest nietylko śnieg, ale i trochę słońca. — 
Powoli wyłania się p czna panorama Ta 


Od Osobitej aż po Sźalony Wierch, Až oczy| chodzila się z mim zaw: 
s nocy w willi bylo 
bolą. oi Era AT < [sobie rękę skalecz 
Niema jak Bukowina. Czy się chce, czy się|nie m 


nie chce, mus na nartach. Choćby 
z nudów., Chociaż są także zapaleńcy bridge 
owi. Grają cały dzień bez przerwy ku szalo- 
nemu oburzeniu inżyniera, naszego towarzy- 
sza. Ale trzeba przyznać, że ci także jeżdżą na 
nartach. 

Czasem tylko trafi się jakaś atrakcja. Na- 
mrzykład zjawia się trzech ułanów 
iiem na „dancing młodych Marus 
dzony przez oficerski kurs narciar 
nja-Jazz. Tango Telemark. Trzeba w 


szy się od wczesnego chodzenia spać, idzie 
do Domu' Ludowego. Stroje bardzo różne. — 
Przeważają spodnie narciarskie i obite blachą 
buty. Są także suknie wieczorowe, petites ro- 
bes, ubrania sportowe. Dużo mundurów. A na- 
wet jeden smoking. Co do tego smokinga to- 
czyla się długa dyskusja. Dopiero panna Ewa 
rozstrzygnęła bezapelacyjnie, że to byl praw- 
dziwy smoking. 

Ale dancing miał i przykre strony. Naprzy- 
kład odprawa oficerów, którym najpopula! 
niejszy w Polsce generaal surowo nakazał, że 
żaden oficer w mundurze nie może opuścić ani 
jednego tańca. Nic nie pomogły perswazje. — 
Albo — wyżej wymieniona panna Ewa, która 
dzięki jakimś dziwnym machłojkom wmówiła 
w sędziów, że straciła pięć minut na założenie 
wiązania w biegu o odznakę PZN-u i musiala 
teraz wytańcowywać ze wszystkimi członkami 
jury. Pańma Zosia — na odmianę — nie mogłą 
przeboleć, że kurs narciarski Szkoły Sztuk Pig- 
knych z Warszawy nie przyszedł ha dancing 
in gremio: Ale pozatem wszyscy się bawili. Po 
narciarsku. „Szusem*. 1 f ł 
ieies ykorzystti(ie każdej hw 
rana aż do zmroku opory, łuki alpejs 

* matki, kristiahjeż/oporw 1 nożycowe, Jakob- 
sony. Opodal ćwiczy oficerski kurs narciarski. 
„Jadę sobie — jadę, czuję, że mnie niesie“ — 
zachęcająco skanduje instruktor demonstru- 
jąc plużenie.. 
sA teraz, pr zystkiem „wycieczki, Jak 
tylko wyjdzie. się z domu, wszędzie świetne te- 
Ireny z cudownernii jazdami. Prześliczne wy- 
«ieczki i spacery ze słynną Głodówką na cze- 
lẹ Zastanawiające jest, że na Głodówce, jest 
schronisko popularnych na Podlialu gazdów 


r 


Bigosów, w którem przeważnie nic nie można + 


ostać do zjedzenia i — chcąc nie chcąc — 
rze robić prawdziwą, ślodówkę. Lecz ‘ten 
nieoczekiwany post jest niczem w porównanin 
z wyjatkowo. pięknym zjazdem z Głodówiki. — 
Silnie nachylony zjazd dó Niebieskiej Dolinki | 
dokładnie usiany „kropkami“ í szpicami pola- 
manych desek, a potem cicha, leśna  dróżka. 
Niczem niezamącona cisza. Wokoło obrzucone 
śniegiem sosny tworzą nieprzebity mur. Sly- 
chać tylko szum nart po wąskiej ścieżce, 
" Wydaje się, jak gdyby się było oglciętym ot 
świata. Zupelnie jak na dnie morza — senty- 
mentalizuje inżynier. i 
Najgorsze są podejścia. Uciążliwe i przez to 
nudne. Co chwilę ktoś klnie na smar i robiąc 
krok wprzód, zesuwa się trzy kroki wstecz. Bo 
smarowanie nart to nie jest latwa sprawa, "ro 
Sztuka czarnoksięska, którą naprawdę posia- 
Aaja tylko wytrawni wyjadacze. Jak tu się wy- | 
znać w całej powodzi nazw, wyczuć najdrob- | 
„liejszę różnice śniegu, wiedzieć, kiedy nasmą- | 
„rować Mediumem, Tatra, Tentem, Dogoniet 
Góhcem;kiedy Mixem, Włazolen, Lepniakiem, ' 
Skiolinem, Goliathóm, Klajstrem czy Bajecz- 
him. Zupełnie czarna magia. = 


|= KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI: 


Podzwonne. 


(Ciąg dalszy.) 

Poczem, usiadłszy ma kanapie, rozpakował 
paczkę i pokazał zebranym talerz vieux 
Vienme, biały w zielone liście, kupione do ko- 
lekcji pani Mitki, wyjął z podłużnego pudełka 
staroświecki naszyjnik z kamei, ofiarował go 
siostrze, zaprosił ją do siebie na podwieczorek 
'pahiieński, oznajmił o zaręczynach Kota z Do- 
lą Krobską, i wyszedł, spiesząc się ma konfe- 
rencję z pewnym wybitnym cudzoziemcem. 

— U góry psują, a my musimy potem na 
prywatnych zebraniach odrabiać — rzuci! na 
odchodnem całemu towarzystwu. 

- Dogoniła, g0, biegnąc za nim na palcach 
Ania, ò $ 

— Powiadają, że mocarstwa uzależnily poz 
ġyczkę od zmiany: na najwyższem stanowisku 
— zatrajkotała — miech pan uchyli rąbka ta- 
jemnicy. Podobno Mortimer?... 44 

Siemieniecki położył palce na ustach. 

— Pani jest nazbyt ciekawa, a ciekawość 
jest pierwszym stopniem do plotkarstwa. Co 
tu pomoże pożyczka? Nie będzie w Polsce 
porządku, aż mie staniemy nad Dnieprem... 
Ale tego w Warszawie nikt nie rozumie prócz 
tego, którego nikt zrozumieć i ocenić nie chce. 


3) 


nią nie sl 


Avicàch chodzili w odwiedziny często różni, podej 


Zwłas; 


za 
jak 


6j koniec. 
czy prędko się koñ 
a nieg staje 
(Smarować parafiną!) Lekka odwilżż. Przynaj- 
mniej będzie się bardziej lekko opuszczało ten 
koda tylko, że było mało słońca. 
amy Buko- 


Wiatrem 
winę. 


toku  ceprów 
krzykliwie wystrojonych na Krupówkach, — 
mniejszości narodowych o nadludzkiej tuszy. 


ŚRODA € MARCA 1633, 


n — jedź do Bukowiny! Nie znajdziesz 
jtam komfortu, ani wielkomiejskich uciech. W 
| pensjonacie bę zachwycony jak w. iwo- 
li pokoju będzie szafa na ubranie, a na siołe 
| jadalnym dadzą ci raz na tydzień świ: 
brus, jak zatań po kolacji jedno tango, w 
grubych, ciężkich, prawie stale prz 


ŻE narciarzem, to będzi. 
zem ci najbardziej zale: 
liegu i stoków zapraszając) 

Roman A. Choróbski. 


sz miał to, na 
poddostatkiem 


Proces Giocrgomowej. 


mić, Była ju 


W drugim dniu rozprawy: przeciw Gorgonowej, 
dnia poprzednie- 


aremby żyła 


dobrze, ciw niemu i ob- 
r i 


Dri 


obie drog 
bie nie zdaje 


z ale jej ju 
/aremby 


P. przewodniczący upomina Gorgonową. 


W pewnym momencie, gdy Gorgonowa widocz- 
coraz głośniej, p. 


Na qcego. Gorgonowa 
zny leżącej na stole i 


lẹ, którą miała kr 


nej nocy ma koszuli, o której 
była mowa w niema, 

Psa „Luksa” i był w niej- blisko 
tnzy Jat. 


Sędzia przysięgły p. Krowicki pyta Gorgonową, | klüczach, ani 
Oskarżona: odpo- |śnia, że kluc: 


kto pierwszy poszedł po policję. 
wiada, 2 ła sma W kuchni wisiały klucze 
od piwnicy d bramy, związane razem, 
W czasie dalszego przesłuchania, p. p 
uwagę G 7 

ciwie, zadając pytania p. pro- 
pytań zada nie wolno. P. 
przewodniczący raz ostatni oskarżona 
by zachowywała się spokojnie. Obrońca p. Woż- 
niakowski stara się załagodzi nacje i prosi o 


Przerwa na uspokojenie oskarżonej 


P. przewodniczący zarządza 2-minutową przer- 
wę. Adw. Dr Woźniakowski 


_ | Lwowie, pod temi nastrojami jednostronnie 


Skazana na Karę śmier- 
jej zeznaniom. 
że dostanie order, 


musi się In 
ci, a teraz 


eli 
c 


wolno jej nikogo ol 

Przy następnych pytaniach 
|śnia, że koło pieca mogło 
jak było drzewo mokre, to s 
naft 


Gorgonowa 
trochę nafty, 
ję je zwykle pole 


mówi w 
siebie po- 


y dalszych zeznaniach, Gotgonowa 


Skąd się świeca z pokoju oskarżonej wzięła ko- 
basenu, tego Gorgonowa nie wie, Co do zeznań 

że widział poprzedniego dnia świecę w 
oskarżona odpowiada, że 


l u w pokoju, 
Staś się mógł pomylić, 


Nowe zajście. 


Ie miała koszuł, tego nie pamięta. Delikatniej- 
ama. Bergerówna i Jezierska, 


owie, zmówi 
co nawet obrońc 
Kowie, jak Kamin: 
ja tylko: ob i 
które miala 
skarżona, 


awie Gorgonowa. 
aczego nie znaleziono krwi ani na 
a klamkach. P. prokurator wyja- 
i klamek nie badano. 
ę, że wszystko sprzysięgło się 
iadkówie, a sędzia Kulczycki we 
ję do 
sprawy odnosił. Śledztwo we lawowie było prowa- 
dzone partacko. 
prokurator poleca te słowa Gorgonowej zano: 
lo protokołu, jako oszczercze, 
Według procedury powinno się zada- 
ania eo do istotnych rzec: Po co rzuca 
się pytania, na które odpowied: 
& jako oszczerczą. P. prokurator chce robić 
nastrój, na szczęście rozprawa się jeszcze nie koń- 
czy. Ja ten nastrój przygaszę. 
iPrzew.: Oświadczenie oskarżonej muszę skwa- 
difikować, jako oszozercze. 
Po zanządzonej przerwie, 


a 


Oskarżona żali 
na nią. prasa i 


Gorgonawa ‘zażądała 


rozmawia z cskarżo- | od posterunkowego, by ją odprowadzono do wię- 


ną, która ze wzburzęniem głośno mówi. Dochodzą | zienia, gdyż musi nakarmić dziecko. Posterunko- 
słowa, że po tylu miesięcy przebywania w więzie-|wy zastosował się do żądanią oskarżonej. 


uli. może być zdenerwowaną. Uspikaja ją TÓW- 
ależ lekarzznuwch sądówy ip. Dr Jankowski. Gor- 
gonowa -placze, poczem uspakaja się i siada na la- 
wie oskarżonych. 


i Dalsze :zeznania. 


W dalszych zeznaniach opowiada Gorgonowa o 
szczegółach po przybyciu do 
Dzieci jego. GpUsZCZONE 
że musi im przerał 
sukien, gdyż rodzina Za 
mi mie zajmowała. Dzieci 
żyły, -Zaremba jadał razem z dziećmi, 
a przecież dzi: 
niż Zarembie. Raz w restauracji Zaremba uderzył 


D 


mhy, zupełnie się dzieć- 


dómu  Zaremby.| przy 
w opłakanym stanie, | prze 
ubrania z. własnych | Zaremby, zapewniła go i o miłości. 


Gorgonowa zeznaje spokojnie. 


Po przerwie zadaje oskarżonej pytania p. obroń- 
ca Woźniakowski co do pieniędzy. otrzymanych 
przez nią od Gottlieba. ©sl na; zaprzecza, by ją 
coś łączyło z Gottliebem, jak również z Av"lem. 
Zarembie oświadczyła w Krakowie, że może mu 
qe wiër ale mie miłość, bo go może 
tać kochać. Jednak potem, widząc smutek 


Co do męża to ten kochał ją i był z nią u swych 


nigdy na wikt się przed | rodziców. 


Mąż jej opuścił ją W czasie wojny, gdyż nabawił 


ciom nie mogła co innego podawać, | się choroby. 


Teściowa była dla fej bardzo dobra, jak rodzo- 


ją w twarz, ałe uczynił to dlatego, gdyż był pod-| na matka. Dom krewnych męża opuściła, gdyż źle 


chmielóńy, inaczej bowiem 
Oskarżóma podaję, że do ogrodnika w Brzucho- 


rzami ogobmicy, o czem nieraz się dowiadyw: 
Opowiada, że drzwi werańdy trójdzielne, 
krytycznej nocy rygle pogdsuwane. 
Po śzeregu pytań: żadawanych 
toru, p. przewodniczący odczytu 
mia oskarżonej i wykazuje Jéj s] 
nych otlpowiedziach. Rdz 
- Asparagus na postumencie. 

Dużo -czasu zajmyje następnie, kweslja aspara- 
gusa, który stał przy drzwiach w pokoju oskarżo- 
nej. Gdyby ktoś z zewnątrz chciał wejść do środ- 


ka, musiałby asparagus stojący na postumencie 
przewrócić. P. prokurator przed wszczęciem py- 


obec- 


ność w 


imń ma temat asparagusa, zwraca się do oskarżo- | azie miała: wlasne- ognisko rodzinne. 


nej, czy wychodząc z pokoju do ogrodu, nie spol- 
kala nà swej drodze jakiej przeszkody. Na prze- 
tzącą odpowiedź, przypomina p. prokurator © as- 
paragusie, a oskrażona tłumaczy się, że nie zro- 
zumiała pytania p. prokuratora. Asparagus z po- 
stumentem, rzeczywiście przed wybiegnięciem do 
ogrodu odsunęła ma bok. 


h Gorgonowa wyprowadzona z równowagi. | 


Przy kwestji odłamków szkła, gdy oskarżona) 


nie umie wykazać skąd odłamki te i 

się także pod konsolą, po zadanych jej w tym kie- 
rimku pytaniach przez p. prokuratora, 
na poczyna ze wzburzeniem odpowiadać, 
wezwanie do spokoju, 


wi, że gdy ktoś stoi pod strasznym zarzutem i gro- 
w, mu kara śmierci, to może być wzburzony. Gor- 


Ta T! gońowa poczyna spazmatycznie, Jkać i woła. że! 


Ruszył do drzwi, lekko utykając, ale ma”pro- 
gu stanął. ` S k 

— Proszę państwa, oświadczam, że od dziś 
po rozmowie z pewną osobistością wybitną 
przeszedłem do bezwzględnej walki z opozy- 
cją.  Nieszczęściem , Polski jest głupota op 
zycji. 

Zebrani przyjęli tę ważną wiadomość w mil- 
czeniu i po chwili także zaczęli sięrżegnać z 
gospodarstwem.  Teoś, zapowiedziawszy Ini 
swoją wizytę na jutro, wymknął się pierwszy. 
za panem Ksawerym. 

— Dlaczego pani taka znękana? Co panią 
trapi? Stary przyjaciel wszystko widzi i ro- 
zumie, Wartoż było wracać do ojczyzny, by tu 
oddawać się rozpaczy... Znajdzie się i ma smi 
tek rada. Pani jest piękna i dobra. Nikt nie 
odważy się skrzywdzić pani... stary Mściszew- 
ski obroni — z twanzy skrzywionej, zgryźli> 
wej zmęczone niebieskie oczy patrzyły z czu- 
łością. f 

— Ani dobra, ani szczęśliwa, profesorze! — 
ani dobra, ani szczęśliwa! — rzuciła przyja 
cielowi na pożegnanie. 

Qdprowadziwszy towarzyszki podróży do 
naprędce przygotowanego pokoju gościnnego, 
wróciła po starą zniszczoną torebkę do salonu, 
a znalazłszy ją, usiadła, by jeszcze raz zasta- 


nówić się nad słowami Teosia i znowu dojść 
|do wniosku, że on chyba okrutnie z niej za- 
drwił... Bo skąd Teoś mógł właśnie znać? Jak 
wogóle mógł wiedzieć? I dlaczegoby tak ta- 
jemniczo?... A jednak objęła serce słodka rat 
dość oczekiwania.. „Kiedy spotkamy się W 


tegoby mie. zrobil. | się czuła: 


lywaiła. 
miały 
è cz; 


skarżę- 
4. naj 


wybucha gwałtownie. Q- 
Iwońca łagodzi jej wybuch, tłómacząc trybumało- 


y: towarzystwie dorastających chłopców. 


0d Gorgona do Zaremby. 


Mąż. wyjechał dò Ameryki, pracował sam, le- 
i chciał, by Gorgonowa przyjechała do 


„ył się 


7 p. prokura- niego. ale potem na. skutek otrzymamia anonimu, 
HET "zezna- | Unieważnił jej kantę podróży. 


Gdy opuściła: domy Gorgonów, dano jej posadę 
we. Lwowio w cukierni „Mascotte“. Dostawała. 
tam 150 zł, miesięcznie. Posadę u Zaremby pole- 
čla jej Gutnowska, która Zarembie prowadziła 
gospodarstwo: -Ziremba proponował Gorgonówej, 
by stała. się matką dla jego dzieci i by zgodziła się 
na pobyt u niego, z czego miała wrażenie, że się 
jej oświadczył. Zaremba był początkowo oszczęd- 
ny, dawał 150 zł. miesięcznie dla niej i na utrzy- 
manie dzieci. Myślała, że kiedyś z Zarembą, bę- 
Zarembie 
początkowo. żle się wiodło, potem zmieniło się na 
lepsze, 


Żona Zaremby. 


Żona Zaremby przychodziła co drugi dzień doj“ 


dzieci i siadała przy stole, Zaremba jednak starał 
się ją prędko pozbyć i dawal jej parę groszy na 
tramwaj. Dzieci i Zaremba odnosili się do Zarem- 
biny niechętnie. Gdy raz Zarembina chciała Sta- 
ŝia nściskać, ten się jej wyi 
Gdy się Zarembie zaczęło dobrze wieść, dawał 
oskarżonej po 120 zł. tygodniowo, a gdy przycho- 
dzili goście, dawał ma to osobno. Š 


Steinówna. 
Zaczął skąpić grosza dopiero wtedy. y się | 
! znał ze Steinówną. r Rzy WAR 
Przez jakiś Czas oskarżona twzymała się od Za- 


kraju, w wolnej Polsce“ — snuli nieraz różne 
projekty. I oto spotkają się w (Polsce, w wol- 
nej ojczyźnie... gdzie? Tu, w domu męża, któ- 
ry za chwilę przyjdzie do niej z czułościami 
małżeńskiemi — pomyślała z przerażeniem. 

Józek chodził po mieszkaniu, gaśił i zaświe- 
cał elektryczność, wołał do ciotki o znaczek 
na codzienny list do matki. Zżawił się wkoń- 
cu w salonie, 

— Dlaczego to paniusia nie idzie spać? Pa- 


niusia pewno bardzo zmęczona.. Łóżeczko 
gotowe. 
Był w palcie. Nie uważał snać za właściwe 


wyjść pierwszego: wieczora bez opowiedzenia 
się. Usiadł na poręczy starego, wolierowski 
go fotelu, laskę i kapelusz położył na marmu- 
rowym stole: r 

— (zy, czy uratowałaś kosztowności? — 
spytał, jąkając się. | 

— Wszystko poszło. Mama długo chorowa- 
ła.. Lekcjami nie mogłam zarobić ma życie. 
Wy tu zapomnieliście o nas — usprawiedli- 
wiała się patrząc wielkiemi, jasnemi oczami 
w przestrzeń. 

— Ale misiało zostać trochę złotych rubli. 
(Czyżby tatuńcio nie zdążył sprzedać sosenek? 
Siemieńczyce miały z 5 tysięcy mórg lasu... 

Miała już wybuchnąć i powiedzieć mężowi, 


ć |że powinienby raczej zapytać, czy żyją rodzi- 


ce, ale pohamowała się i oświadczyła spokój- 
nie, że nie posiada nic „ani lasu, ani ziemi, 
ani wału, ani osła, ani żadnej nzeczy!” 

ni ziemi, ani lasu, ani wału, ani osła, 
lani żadnej rzeczy — powtórzył za żonę bez- 


trzeba klasyfiko- | 7 


[mem tej ti 


remby zdaleka. 
i na tem ile 
rembą do < 
Gdy jednak ic na 
święta Bożego vieczór wigilijny ich 
pogodził. Obrońca k ki zwraca uwagę, 
że następstwem tego pogodzenia się, h 
które obecnie ma 4 miesiące. 

Na prośbę obrońcy, p. przewodniczący rozprawę 
adroczył do d; 


KRONIKA. 


Warszawa 8 marca. 
— Kalendarz na środę: św. Jana, Wschód słoń- 
ca 554, zachód 17.17; wschód księżyca 1248, za- 
chód 4.33. 


yilo dziecko, 


OGÓLNA. 


— Bezrobocie. W 


zu ub. tygodnia do dnia 4 


ałego pań: 
i w porównań 
o 962 osoby. Za 
tempo wzrostu I 
Izby rzemieślnicze 
wiadome h a 
których organach prasowych o 
lzbom rzen niczym likwidacji i w 
yslowo-handlowych dowiadujemy: się, 
że wiadom la jest mylną i bynajmniej nie zga- 
iza się z poglądami czynników rządowych. Za- 
mierzenia tego rodzaju nigdy nie istniały inie by; 
ły brane w rachubę. 

— Włoski strajk w magistracie warszawskim. 
W dniu dzisiejszym pracownicy, wydziału adimi- 
tratu po przybyciu do biur nie 
e 1. zw, Włoski strajk na znak 
5 ostatecznej decy magistratu 
u dodatku. stołecznego, wzamian któ- 
isttat, pragnąc okazać pracownikom do- 


8 osób co stano- 
em poprzednim wz 
ię zatem znacznie słabsze 


w 


0e w granioach możliwości finansowych 
miasta przyznał ni 
oraz oficjalistom z 
3 do 14 proc. upozażeni 
nie biorą udziału pracowi 

y ży bad: 
ństwo: ludności: stolicy. 


m kaiegorjom urzędn. 


ów. 
jne w granicach 
jszym strajku 
tych agend magistra- 
ie, bądź bezpie- 


mitetu ekonomicznego 
i handlu wspólnie z 


ministerstwo 
ministerstwem 


przemysłu 
spraw we- 
szym ciągi prowadzi akcję celem. 
ia cen gazu omz czynszu za gazomierze. Ak- 
cja ta ma być zakończona w dniw 1 kwietnial 

— Przyjazd komendanta głównego „Ailzs Ar- 
gow“ do Polski, Dnia 18-go b. m. przyjeżdża do 
Polski, celem złożenia wizyty komendantowi Zwią- 
zku Strzeleckiego, płk. dypl. Rusinowi, komendant 
naczelny łotewskiej organizacji wojskowej: „Ailzs 
Argow', płk. K, Prauls,i poseł na sejm łotewski 
p. Alfred Berezyniesz, Goście łotewscy zatrzymają 
się w. Warszawie przez 2 dni, poczem udadzą się 
do Lwowa, gdzie zwiedzą miasto i zwizytują od- 
działy Związku Swzeleckiego. 


MIEJSKA, 


— Koszty utrzymania w lutym. Na posiedzenia 
komisji do badania zmian kosztów utrzymania. 
ustalono, że w ciągu lutego br. koszty, utr 
zmniejszyły się o 0.6 proc. Tylko grupa 
żywnościowych wykazała zwyżkę o 2,4 proc. 

— Pożyczka dla magistratu. Magistrat warszaw- 
ski czyni etarania o większą pożyczkę krótkotermi- 
nową w Banku Gospodarstwa! Krajowego oraz w 
instytucjach finansowych prywatnych celem zasi- 
lenia funduszu obrotowego kasy miejskiej 1a roz- 
poczyrnający się 1 bm. nowy rak budżetowy. W 
związku z tem magistrat wystąpi do Rady miej- 
skiej o upoważnienie do wystawiania w miarę po- 
trzehy weksli do wysokości 10 milj. 

— Podwyższenie cen masła i mleka. Warszaw- 
ska komisja nabiałowa ucliwaliła podw yć cenę 
masła deserowego z 3— na. 310 zl, zaś solonego 
2 310 na 320 za 1 kg w hurcie, Cena mleka pod- 
wyższona została za 1litr z.25 na 29 gr. Natomiast 
obniżono cenę jaj z 11 na 10 gr. 

— Autobusy, W ciągu lutego br. autobusy miaj- 
skei przewiozły 1,449.716 pasażerów, co w. porów- 
naniu z lutym r. z. stanowi zmniejszenie frekwen- 
cji o 1.73 proc. 

— Park Traugutta, "Wspaniały park Traugutta, 
którego budowę rozpoczęto í a lat temu nie mo- 
się należycie rozwijać wskutek trudności na ja- 
a napotyka razszerzenie tego parku. Przede- 
tkiem brak funduszów na dalsze zadrzewie: 
nie | udoskonalenie już urządzonega terenu. Park 
ma dochodzić aż do brzegu Wisły, tymczasem ne 
pobtzeżu znajduje si ę jeszcze linja Kolejowa. Li- 
nje ta miała być usunięta, dotąd jednakże minie 
sterstwo komunikacji wstrzymuje się że skasowa- 
Dlatego rozwój parku narazie jest 


powstrzymany. 
— Aresztowanie tragarzy terorystów. Wczoraj 
zmowu tragarze-teroryści w kilku miejscach nie do- 


myślnie kilka raży, oglądając ją od stóp do 
głów, a obejrzawszy dokładnie, stwierdził, że 
żona. ma linję i rasę, zgrabną nogę, ładną rękę, 
ZNA on do niej nic nie czuje. 

Masszcząc pochylone ezol ni i 
RARE wione  ezolo, Inią zbierała 

— Chciałabym omówić z tobą niektóre spra- 
wy — zaczęła odważnie, ale nie miała odwagi 
podni oczu. Najlepiej odrazu na początku, 
żeby nie było nieporozumień. Nie chcę, nie be- 
de darmo jadła twego chleba, pośzukam sobie 
pracy — mówiła prędko. 

— Podobno wakuje posada w: iai i 
schodów w jednem ze A R 
sterstw... — niedbale przerwał Józek. 

Wilgotne wargi rozciągnęły mu się od ucha 
do ucha, ukazując w śmiechu małe, żółte, 
rzadko osadzone zęby. 

— Zejdą się znajomi z całego miasta, by 
oglądać panią Padniewską z miotłą.. Ładne 
kobiety zarabiają zwykle najwięcej zupełnie 
bez pracy. 

— Józku, nie żartuj! — z przymusem wymó- 
wiła to imię, ed którego odwykła — wróciłam 
inna... przecienpiałam wiele.. inna jestem. 
i właśnie miałam ci powiedzieć... i 

Ale nie powiedziała nic.. mie mogla.. Zal 
trzasnęły się w niej jakieś drzwi. Zresztą o 
czemże miała mówić? Podniosła tylko oczy, 
Czyste, jasne, smutne oczy, któr Gi 
bał się i nie lubił mąż. SRR 

Porałowawszy swoją panią w rękę, śpies 
nie wyszedł. W przedpokoju, szukając klucza 
od zatrzasku, gwizdał. Było mu znowu lekko 


puścili do wyładunku węgla i innych towarów, 
pi v doeliodziło do bójek. Dwie osoby zosta- 
ły poważnie zranione. Policja aresztowała 4 bo- 
jowców. 

— Wyróżnienie polskiego uczonego. Dowiaduje- 
my się, że królewskie towarzystwo archeologiczne 
w Londynie powołało w poczet swoich. członków 
honorowych zagranicznych profesora uniwersy 
tu warszawskiego Dr Włodzimierza Antoniewicza. 

— Zjazd naczelnej Rady harcerskiej. W nadcho- 
dzącą niedzielę, 12 bm. odbędzie się w Warszawie 
56 zjazd naczelnej Redy harcerskiej, w którym o- 
bok członków Rady wezmą również udział prz 


v hędzie cały 
ja wielkiego 


międzyna 


rodowego w Budape: 
je 


bed 
jazdu poprzed: 


wojewoda Gr 
j nsza w kościele św. Aleksandra, 

— Odczyt dla nauczycielstwa. Dziś o 7 wieczór 
w lokalu Z. N. P. (ul. Dobra 6/8) odbędzie się od- 
czyt dyr. Marjane, Odrzywolskiego na temat „Na- 
uka pod kierunkiem w szkole śrędniej". Wstęp bez- 
płatny. 


Kronika zamiejscowa. 
Z WOJ. KRAKOWSKIEGO. 


— Wybuch w szybie solankowym w Rabce. Na 
terenie zaktidów solankowych w Rahee nastąpi 


wczoraj z nieustalonych dotad pr n wybuch 
połączony: | Eksplozja miała: miej- 
Sce w nów e sólankowymi i epo- 


e4y wiemniczej. 
nioni 


vodowałi zupełne zniszczenii 
ilka osóh z obslugi uleglo popar 


Z POMORZA. 


CEJ 


dzenie ke 
kanty we 
którego 


jj 
i zapłacił 
niewolno zwiedzać kościoła. Póniewał 

tów mie znała języka: niemiecki 
mienia przewódni- 
kategorycz- 
zajął na 
wne. stanowisko woheć turystów pol- 
ę oni usług przewodnika, a wie 
dząc, że nawet interwencja policji gdańskiej nie 
nie pomoże, kościół opuścili. Fakt ten jest jednym. 
z wielu ilustrujących stosunek Niemców gdań- 
skich do turystów z Polski. 


ZEIELC. 


rozprawie wydal wy 
bolewskiego na 5 
ka na 4 lata więzieni 
lata więz c 
zienia. Wszyscy zostali pozbawie 
ciąg lat 5-ciu. 


erza Korneta na 3 
10 nA 2 lata wię: 
i praw na prze- 


Z WILNA. 


— Choroba ks. biskupa Michalkiewicza. Biskup 
ufragan, wileński ks. Kazimierz Michałkiewicz 
o zaniemógł. 

— Obchód imienin Marsz. Płisudskiego. W Wil- 
nie ukonstytnówał: się złożony. 43 osób komie 
obchodu ituieniń Maiszalka |Pilsudskiegó. Na; cze 
le komitetu stanął prezydent miasta Dr Maleszew- 
ski, jąko przewodniczący i prorektor U, S. 
Dr Januszkiewicz, jako. zastępca przewodr 
go. Komitet urządzi szereg obchodów ku 
Matrszałka, Niezależnie od. komitetu, wiele orga 
zacyj przygotowuje swe wćwnętrzne uroczy 

— Nabożeństwo żałobne za śp. ks, biskupa 
durskiego. W dniu pierwszej, ri iey Smii 
biskupa, Bandurskiego, któr 
marea uli, roku i pochowany 
deńskiej, odbyła się ur 
stwa, cel 
go W kc 


tości: 


Ben- 
plake. 


ice, wie 
ibożejń- 
nego przez metropolitę wileński 
Ś Jana wysłuchali przedstan 
społeczeń skiego z wojewodą na czele o- 
raz tłumy przybyłej ludności sta. Z kościoła ru- 
1 pochód do grobu biskupa gdzie złażono 


Sport i wychowanie fizyczne. 


C. S. R—S. H. S. Tej niedzieli odbędą się w Pra- 
dze międzypaństwowe zawody piłki nożnej Czecho- 
słowacja—Juzosławja. 

Porażka Polski w Budapeszcie. Zawody 
dzypaństwowe .Polska—Węt 
kończyły się przegraną. nas 
ku 32:50 punktów. Wyn 
25 m, na 400 1) 


mię- 
r w Budapeszcie za- 
ks 


15 
2) Biniakowski 50,4 sek.: 

W). 151 m,i) Kosmarky (W) 1, 
158 m, 4) Niemiec 180 m; na 100 


4-1) Bodosi 
m, 3) Pławczyk 
m 1) Razgaunbi 

) 11.1 sek.. 3) Tro; 
oszczepem 1) Vats 


5 i 
10W) 109 sek. 2) Gerð IL] 
W sek; 
4.32 m, 2) Mikr 86 m, 3) Turczyk 

(110 m przez RE 1) Kovacs (W) 156 k 
WK c jA SKA dyskiem 1) Remecz (W) 
27 m, 3) Heljasz 4288 m; BK szabo (W 
AA AS Io; B80 m 1) Szabo (W) 


olacy na mistrzostwech c. 


mi; 
2): No- 


8. R. w ostatnim 


na sercu. Zmartwiło go w. 
szczenie złota i klejnotów 
wniosku, że żona nie b 
R Był wolny. Sztywna, sucha i zwię- 
Da Postać ciotki Fipy długo jeszcze tkwiła na 
ześle obok mi, której kleily się oczy do 
RB i głowa leciała ze zmęczenia w próżnię, 
długo rozlegał się gdakający glos spragnio- 
z: rozmowy ciotki. Na początek poszła hi- 
ra FaN z porcelaną i skradzionego futra, 
A j pa ków żyli trzech ubogich studen- 
wW, którym codziennie dawała w swoim po- 
koju obiad, potem opowieść o cudach św. Eks- 
e i tragicznej śmierci Zochny: *wychoć 
sz i, potem fragment chwalebny o Józku 
tóry pracą i rozumem dorobił si podczas. 
kę dużego majątku, wkońcu SP roz- 
kad najdłuższy „0 Wodeckich z Ordynackiej, 
2 dk, EE PAn i wieczną chorobe 
7 h esac zmieniają kucharkę, a 
wiecz j ż 
ERSEN w kinach, w teatrze, w Zie- 
Wreszcie ciotka pos 
Imię senność. AE 
na klucz, wyjęł 


prawdzie zapizepa- 
ale doszedł do 
ędzie mu zupełnie pr 


"ce z żalu. Dziś poraz 


pierwsz 
y oby odważyłą się zno- 


Wa 


Po dniach żał 


(C. d. n.) 


1 
Iy spoti 


h w. Harrachowie sla- 
ch. zajmując miejso 

56 m, nota 2 3) Kolesar 
si E ji 


pawiódło się łyźwiarzom. W F 
narodowych zawodach o` mist 
c. je ma lot 


na 

miasta w 

pare polska Bi y 

przed parą Kais 

małżeństwo Vesely ( 9.14 pkt. 
"Turniej studentów szkół wyższych w Krakowie. 


miej w niedziele 


Rolnietwo* wygralo z .. 


niu siatkówki 
4: 


do finalu Roln 
H—Rolnietwa 30. 
M 


ki 
Walne zgromadzenie K. K. $. Unj: 
jedzi bm. w sali: reprezent. 


-| Patka 
„| Rady centraluego 


ŚRODA 8 MARCA 1933. 


ś lz ministerstwa przemysłu i handlu 


P. minister przemysłu i handlu przyjął 
wczoraj iA dłuższej” autijen mbasadora 
oraz b. miu. H. Strasburgera. prezesa 
z 1 przemysłu pol- 


skiego. 


Wyjazd +s kardynala Hakuwskiega 


a do Rzymu J. E. ks. kardynał 


wandowski. 
świętemu r! 


w archidjecezji oraz weżmie udział w konsy- 
storzu papieskim i otwarciu roku jubileuszo- 
wego. 


Pielgrzymka polska w Jerozolimie. 


. Jerozolima 7 ma: 

(PAT) Prz a tu pielgrzymka z ks. bisku- 
pem Kubiną na czele, witana na dworcu pr 
konsula generalnego. Po południu odbył 
uroczysty ingres pielgrzymki do Grobu Ś 
tego z udziałem konsula generalnego i kolonji 


Waszyngton 7 marca, 
(PAT) W krytycznym tygodniu przed pierw- 
szym marca wycofano z 450 banków 962 miljo- 
nów dolarów wkładów. Z tego na Nowy Jork 
przypada 441 miljonów, ma Chicago 123 milj. 


A h 

Bubertatarzy Stanów popieraja Roosevelta 
Nowy Jork 1 marca. 

(Tel, wl.) W Białym Domu odbyła. się wczo- 
raj konferencja prezydenta. Roosevelta z gu- 
bernatorami stanów. Gubernatorzy 37 stanów 
uchwalili udzielić prezydentowi w ciągu obec- 
nego | A) nieograniczonego poparcia bez 
względu na przynależność partyjną. 


Certylikaty sianawe. 
Nowy Jork 7 marca. 

(Tel. wi.) Departament skarbu upoważnił gu- 
bernatora stanu nowojorskiego Lehmanna do 
zezwolenia na wydanie certyfikatów obiego- 
wych w całym stanie, jednak pod w arunkiem, 
że centylikaty wycofane zostaną 2 chwilą wy- 
dania certyfikatów dla calego obszaru Stanów 
Zjednoczonych. Y 

Również lokalne Clearing - housy uzyskały 
upowżanienie dowydawania certyfikatów obie- 
gowych, gwarantowanych przez płynne aktywa 
odnośnych banków. 


Rozszerzenie operacji bankowych w Ameryce 


Waszyngton 7 marca. 

(PAT) Sekretarz dla spraw skarbu Woodin 
upoważnił banki do 1) przyjmowania zobowią- 
zań, dotyczących wysyłki produktów żywno- 
ściowych, 2) dokonywania operacyj, Związa- 
nych z przyjmowaniem depozytów do kas 0- 


Miljard wycofanych wkładów. 


gniotrwałych, 3) -wypłacania czeków, 
wionych na władze skarbowe Stanów Zjedno- 
czonych, 4) wypłacania wkładów otrzyma nych 
do inkasa. mano operacje banko- 
we, wreszi nowania wpłat, dotyczą- 
cych zob których termin upływa. 
Woodin oświadczył, że nie przypuszcza, aby 
konieczne było przedłużanie moratorjum ban- 
kowego, naturalnie jeśli nie zajdą nieprzewi- 
dziane, nadzwyczajne ckaliczności. 


Sytuacja Federal R-serve Banku. 


Nowy York 7 marca. 

(PAT) Według półofiejalnych danych zapas 
złota w dniu 4 bm. wynosił w przybliżeniu 
4.240,060.000 dolarów. „Wolne złoto” w posia- 
daniu Federal Reserve Banku powyżej legal- 
nego minimalnego pokrycia banknotów siega- 
rda dolarów. Saldo wienzycieli za- 
ch wynosiło od 400—500. miljonów 

Banknoty w obiegu sięgały sumy 
1,250.000 dolarów. 


Dolary w Polsce 

Bank Polski wznowił wczoraj zakup dola- 
rów po kursie 8.60 do 8.75 jednakże dla braku 
zainteresowania transakcyj większych nie za- 
warto. Ze względu na przedłużenie w Amery- 
ce moratorium: bankowego obrotów dewizą. a- 
merykańską i wypłat telegraficznych na Nowy 
York nie dokonywano. 

Na czarnej giełdzie kurs dolara jest b. nieu- 
stalony i trudno określić jakąkolwiek granicę 


w 


ponieważ kurs ustalony jest w zależn od 
większej lub mniejszej naiwności mabywcy 
czy sprzedawcy. 


Pan wojewoda Belina-Prażmowski. poniósł 
ciężką i bolesną stratę. W dniu wczorajszym. 
zgasta w majątku Wierzówce Jego Matka Śp. 
Bronisława Belina-Prażmowska. Zmarła docze- 
kala się sędziwego wieku lat 90. Zany swój 
żywot cały spędzila ma wsi, oddany pracy iro- 


Siraja włókieniczy w Łodzi 

IW poniedziałek rozpoczął się strajk wó- 
kienniczy w Łodzi do którego przystąpiło 
4.000 robotników. À 

W dniu wczorajszym rano qdo.sir jku przy- 
stąpiło 19.650 robotników wlókieńniczych na 
ogólną liczbę zatrudnionych w. Łodzi 50.000. 
Pozatem w. Pabjanicach ma ogómą liczbę 
7.000, strajkuje 5.00 robotników. w NAJ 
Woli na 3.000 robotników strajkuje 2.460. W 
zostałych mii jscowościach. okręgu MARSIE 
niczego włóka do” trajku nie przystąpi Pa 
Przebieg strajku jest spokojny. Żadnych Wy- 
padków okupowania fabryk, wbrew ESA 
cjómi niektórych organów prasy, mie było. Na 
terenie Łodzi z większych fabryk pracują Dor- 
malnie: Poznański, Allart-Rousseau, Buhle 
i Eitingon. 


D.novelizacje ustawy ubezp, pracowników nysłowych 


Poprawki Komisji Ochrony Pracy. | 
Sejmowa komisja ochrony pracy na posie- 
dzeniu w dniu 7 bm. uchwaliła w drugiem 
i trzeciem czytaniu projekt noweli do R 
rządzenia Prezydenta Raplitej z roku 19 Es 

ubezpieczeniu pracowników. oma Ea 
wyniku gbrad komisja przyjęła wniosek refe- 
renta pos. Getfla w sprawie szeregu popra- 
wek, zmieniających projekt noweli. Zmiany. 
te idą w kierunku polepszenia uprawnień 
bezrobotnych pracowników umysłowych. Co 
do wysokości zasiłków, to na wniosek. refe- 


4a | 
, 
Andre Gide o Chopinie. 
j  — 

W lutowym numerze „Querschnittu” opo- 
wiada francuski pisarz jak to, jeszcze przed 
wojną, spędził «dobrych kilka dni w klasztorze 
Beńedyktynów w Monte Cassino i, jak W CZA- 
sie pożegnalnej „audjencji” rozmawiał o Cho- 


pinie ze starym tego klasztoru opatem. ja 
grywałem kiedyś na fortepianie" — powiedział 


staruszek, nawiązując do zamiłowań Gide'a, 
który przez czas pobytu między zakonnikami 
zabawiał się. przedewszystkiem muzyką. „Teraz 
jestem już za stary, muszę się zadawalniać 
odczytywaniem muzyki. Tak jest! Móc odczy- 
tywać melodję z nut i słyszeć ją. przytem 
gdzieś w głębiach duszy — to właśnie daje ami 
majdoskonalszą radość. Ilo razy nie mogę 
wstawać z lóżka, a zdarza mi się to coraz czę- 
ściej — wtedy zawsze każę przynosić sobie 
muty. A wie pan kogo? Nie! Nie Bacha, ani 
nawet Mozarta. Prawie zawsze Chopina... Bo 
to jest majbardziej czysta. muzyka!“ ` 

„Najciekawsze wtem — powiada Gide — jest, 
że te słowa, (które zrozumieją ci wszyscy, Ula 
których muzyka Chopina nie jest owym ;0l- 
śniewającym, świeckim popisem wirtuozów na 
estradzie) wypowiędział Niemiec. Bo myślę, 
niema chyba muzyki mniej ni 


c 


ie-niemiec 
Przypuśćmy nawet, że w kompozycjach jego 
niema niczego coby było czysto irancuskiem; 
ale i wtedy P a ba, że ciągły kontak 
z francuskim duchem i kulturą — skłoniły go 
do pod. lenia właśnie z wszystkich właści: 
wości słowiańskiego genjuszu tych najhar- 
dziej germańskim przeciwnych”, 


Zgon matki p. wojewody lwowskiego 


'| 


. a zastanawiającą uchwałę powzi 


dzinie. Pozostawiła trzech synów: Micnala, Jó- 
zefa 4 Władysława. 
'Pan wojewoda lwowski wczoraj wieczór wy- 
jechał na pogrzeb matl 
Redakcja ., ła panu Wojewodzie 
wyrazy najszczerszego współczucia. 


renta, będą one zrmniejszone tylko o połowę 
w stosunku do projektowanych zamierzeń. 
Zamiast proponowanego obniżenia zasiłków 
od 13—0 komisja, wprowadziła możliwość 
obniżenia tylko w granicach 5—30%. W wy- 
[niku osiągniętego porozumienia referenta z 
przedstawicielami rządu, wiceminister w min. 
opieki społecznej Duch oświadczył - że rząd 
zdecydowany jest przedłużyć po uchwaleniu 
moweli obecnej okres zasiłkowy z 6 na 9 mie- 
sięcy oraz zwiększyć stawki o 0.8 z czego 0.6 
płacą pracownicy, zaś 0.2 pracodawcy, Komi- 
sja przyjęła projekt noweli z poprawkami re- 
ferenta. 


Z sejmowej komisji prawniczej. 

Sejmowa komisja prawnicza po krótkiej 
dyskusji odrzuciła wniosek PPS., domagający 
się wprowadzenia sądów przysięgłych oraz 
wniosek Ch. D., domagający się zaliczenia sę- 
dziom, przeniesionym w stan nieczynny eme- 
rytury według starej ustawy emerytalnej, Je- 
żeli chodzi o pierwszy wniosek, przedstawi- 
ciele większości komisji wyszli z założenia, że 
jest on wadliwy, gdyż ogranicza wprowadze- 
nie sądów przysięgłych do jednej tylko dziel- 
nicy, byłego zaboru rosyjskiego. /Pozatem ko- 
misjauważa, że w danej chwili wprowadzenie 
tego wniosku w życie nie jest celowe. Przy 
rozpatrywaniu drugiego wniosku przedsta- 
wiciel ministerstwa skarbu wyjaśnił, że sę- 
dziom będzie zaliczoną do emerytury, praca 
niepodległościowa. 


Przeciwstawia Gide Chopina - Wagnerowi. 
„Olbrzymie dzieło Wagnera, właśnie przez tę 
objętość najbardziej germańskie". „Olbrzy- 
miowatość ta — powiada — leży nietylko 
w nieludzkiej długości kążdego dzieła. Polega 
ona i na lekceważeniu wszelkich granic, w u- 


Chopinowi natomiast chodzi o jak majcia- 
śniejsze / wykreślenie granic, ograniczenie 
‘rodków wypowiedzenia się do najkonieczniej- 
szego minimum. Nie przeładowuje, tak — jak 
Wagner — każdego uczucia nutami. Przeciw- 
nie każda nuta przepełniona jest u niego uczu- 
ciem. Może istnieją więksi muzycy, doskonał- 
szych jednak niema. Można więc porównać 
twórczość Chopina chociaż z „Fleurs de Mal” 
Baudelaire'a, a to nietylko przez intensywne 
skupienie i znaczenie najlepszych kawałków, 
ale i przez niecodzienny wpływ, jaki właśnie 
dzięki takim zaletom twórczość obu tych arty- 
stów mogła wywierać. 


Kronika kulturalno-artystyczna. 


Teatr a radjo. Znamienną dla obecnej chwili 
ła jedno- 
| myślnie Rada Przyboczna austrjackiego To- 
|warzystwa Tadjowego. Postanowiono miano- 


wicie udzielać z, dochodów Towarzystwa sta- 
lej subwencji austrjackim teatrom. Każdora- 
żówą W 
możności”. 

W. Paryżu: „Comódie des Champs-Elysć: 


Kość jej określono zwrotem „wedle 


porze, w piętrzenzu instrumentów, w przemę- 
czaniu głosów i w potwornym patosie”. 


Ateny 7 marca. 

(Tel. wł.) Generał iPlastiras, który wczoraj 
utworzył rząd wojskowy proklamował w Gre- 
cji dyktaturę. Wydał on do narodu ode. 
w której oświadcza, że wybory we wr: 
ub. r. i obecne, jąkie się odbyły 5 bm. udowod- 
niły, iż ustrój parlamentarny nie jest zdolny 
do utworzenia zdolnego do życia rządu i pro- 
wadzi do anarchii i komunizmu. Ubieglej no- 
cy istniała obawa wybuchu roznuchów i woj- 
ny domowej i dlatego postanowił wkroczyć 
i ująć władzę w swoje ręce. Obejmując wla- 
dzę ufa w pomoc Bożą i poparcie narodu, oraz 
w siły zbrojne narodu Rząd. jego będzie się 
troszczył o utrzymanie ładu i spokoju, o od- 
budowę gospodarczą kraju i 
Stosunki społeczne. Uprawnienia konstytu- 
cyjne zostają zniesione. Postanowienie to nie 
jest jednak niczem  innem, jak środkiem 
zmierzającym do zapewnienia państwu spoko- 
ju i trwalego rządu. Z chwilą, gdy rząd złoży 
przysięgę wprowadzona zostanie dyktatura 
wojskowa i stan oblężenia. Wszelkie zgroma- 
dzenia są wzbronione. 


jednodniowa dyktatura w Grecji. 


uporządkowane | Z 


Opozycja wygrała wybory. 
Aieny 7 marca. 
(Tel. wł.) Wynik niedzielnych wyborów do 
parlamentu greckiego nie jest jeszcze znany, 
ż obliczenia z wysp i odlęgłych miej- 
prowincjonalnych nadchodzą bardzo 


SCcow 
wolno. Jest jednak pewne, że tym razem koali- 


cyjna zdobędzie więks: 

ną ilość 248 mandatów partje opozy: 
były dotąd 140 mandatów. 

Dyktatura się już skończyła. 

Ateny 7 marca. 

(Tel. wł.) Dyktatura wojskowa w Grecji skoń 

ię. Na inicjatywę prezydenta republiki 

a odbyła się w jego obecności konieren- 


Va ogól- 
yjne zdo- 


cja Wenizelosa z Tsaldarisem, na której zaj-|5 


mowano kwestją przywrócenia w- Grecji 
stosunków normalnych. Na konferencji tej u- 
chwalono utworzyć tymczasowy rząd: miesza- 
ny, któryby sprawował władzę do czasu zwoła- 
nia parlamentu. Na podstawie tej uchwały u- 
tworzony został tymczasowy rząd, na którego 
czele stanął general Othoneos 


Po wyborach niemieckich ~ 
Jak głosował Berlin. 


Berlin 7 marca. 

(PAT) Na obszarze Berlina narodowi 
liści zdobyli większość, uzyskując 1,010.776 
głosów. Razem z niemiecko-narodowymi blok 
prorządowy zdobył 1.538.423 głosy w stolicy 
Niemiec. 

Drugą najsilniejszą partją są komun „ któ- 
rzy zdobyli 718.003 głosów, trzecią, socjal-demo- 
kraci 626.370, centrum zaś. uzyskało 142.002 
głosów. W ten sposób po raz pierwszy od roku 
1918 partjom prawicowym udało złamać: 
większość stronnictw marksistowskich, które 
| dotychczas panowały w „czerwonym“ Berlinie. 


Stanowisko, rządu. 


M Berlin 7'marca. 

(Tel. wł.) Jutro popołudniu odbędzie się po- 
siedzenie gabinetu Rzeszy, poświęcone przede- 
wszystkiem sytuacji politycznej po wyborach. 
Koła poinformowane zapewniają, że Reichstag 
i sejm pruski zwołane zostaną w ciągu 2 do 3 
tygodni, Obrady parlamentu będą bardzo krót- 
kie. Rząd zażąda daleko idących pełnomoc- 
nictw aż do zmiany konstytucji włącznie, po- 
czem pośle parlament na urlop. 


Opinje niemieckie. 


Berlin 7 marca, 

(PAT) Narodowossocjalistyczna „Vólkischer 
Beobachter“ w artykule wstępnym: pióra na- 
czelnegą redaktora, Alfreda Rosenherga pod- 
kreśla doniosłe znaczenie. zwycięstwa hitle- 
rowców w Bawarji. Front marksistowski w 
części tylko został podważony i w tym kie- 
runku otwiera się przed narodowymi socjali- 
stami wielkie zadanie przeciągnięcia mas ro- 
botniczych na swoją stronę. ` 

„D. Allg. Zig,“ pisze: Celem walki wyborczej 
hyło zdobycie 51% głosów. Cel ten został osią- 
gnięty. Narodowi socjaliści zdecydowanie dą- 
żą do zagarnięcia kierownictwa we wszystkich 
sprawach tak, że obecnej sytuacji nie można 
oceniać według dawnych schematów koalicyj- 
nych. Dziennik podkreśla, że biorąc pod uwa- 
go obecne warunki, socjal-temokraci wyszli z 
wyborów z honorem, t. j. utrzymali swój stan 
posiadania, natomiast komuniści ponieśli 
klęskę. 

Ulsteimowska „Montagpost* oczekuje, 
ba ugrupowania, 
bedą musiały 


że o- 
wchodzące w skład rządu, 
w. przyszłości współpracować 


wystawiła sztukę J. Girardoux: „Intermezzo“, 
jak określa k a: „czarujące widowisko 
tak dla oczu jal Niewytłoma- 
czone zjawiska zmąciły spokojność małego 
miasteczka: oto straszy w niem jakiś” upiór. 
Zjeżdża komisja celem przeprowadzenia śledz- 
twa, sztywny inspektor, reprezentujący wszyst- 
kie oficjalne dogmaty poprowadzi walkę 
z nadnaturalnem i, jako głównej swej nie- 
przyjaciółce, wypowiada wojnę nauczycielce 
Izabelli, Ta ma za sobą swoje uczennice, sym- 
patje miejscowego aptekarza i miłość kon- 
rolera wag i miar. Filozoficznym podkładem 
sztuki jest „problem życia śmierci, upiór, 
straszący spokojne miasteczko rodzi się z jej 
pragnienia podporządkowania nawet śmierci 
życiu, nie może odmówić pomocy temu, co 
wspomagane przez miijony umartych pragnie 
zmaleźć swoje miejsce w życiu. Zniknąć po- 
zwoli mu dopiero wtedy, gdy subtelńa wyo- 
brażnia poetycznego urzędnika podsunie jej 
bardziej harmonijne pogodzenie życia i śmier- 
ci. Krytyk „Les Nouvelles Liiteraireś" Lalou 
przyrównuje Izabellę do bohaterek Racine'a, 
oraz odnajduje w sztuce „powiew niemieckiej 
fantazji tak z romantyzmu jak i epoki „Dr. 
Caligani", 


| 


Żydowskiego w Moskwie. Znany reżyser rosyj. 
ski Irw n Piscator 
sowiecki ma stanow 


powołany: przez rząd 
o dyrektora i reżysera 


niedawno, 
v 


wskutek na 
du zmuszony 
ej Akad 


iemji 


stał do w 
eratury) wydał nakładem 


na terenie Reichstagu, - ponieważ żadnemu 2 
mich nie mdało się uzyskać dla siebie bez- 
względnej większości. © przyszłej polityce 
rządu wobec kraju decydują poważne sukcesy, 
uzyskane przez gabinet Hitlera w południo- 
wych Niemczech. 


Hr Jerzy Potocki złożył mandat senatorski 


P. marszałek senatu Raczkiewicz przyjął 
dziś p. sen. Jerzego Potockiego, który W zw 
zku z przejściem do służby dyplomatycznej 
złożył mandat senatorski. Na miejsce p. Potoc- 
kiego wchodzi: jako kolejny kandydat z listy 
BBWR. ckręgu tarnopolskiego Dr Aleksan- 
der Paulo. 


TEATR I MUZYKA. 

TEATR WIELKI: Dziś „Cyrulik sewilski* i balet, 
jutro „Fanst” > = Wrz 

TEATR NARODOWY: Codziennie „Kean* Du- 
masa. 

TEATR NOWY: Codziennie „Cień“. 

TEATR LETNI: Codziennie „Smaczny chleb 
kłamstwa”. 

TEATR POLSKI: Codziennie „Szczęście od jutra", 

ATENEUM? Dziś po raz ostatni „Major Barba- 
ra“, jutro premjea sztuki Hauptmenna „Dorota 
Angerman". 

TEATR KAMERALNY: Codziennie „Handlarze 
sławy”. 

TEATR ŻEROMSKIEGO: Codziennie „Panowie 
w nowych kapelnszach". k 

TEATR 8,30: Codziennie operetka „Kobieta, któ- 
ra wie czego chce". y 

TEATR MORSKIE OKO: D; i jutro przedsta 
wienie zawieszone” We piątek premiera „Rewja mi- 
ości". 

TEATR BANDA: Codziennie operetka „Ja i moja 
siostra” | 

CYRK STANIEWSKICH: Premjera nowego mar- 
cowego pri ju z "występem: zespołu Hliputów. 
Wieczorem. turniej walk zapaśniczych. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


asino: chać każdemu wolno”. 

Capifol: „Syn mimowóli* i „Panienka-Miljon*. 
*Coloseum: „W cieniu krzyża”. 

Europa: „Madame Butterfly". 

Filharmonja: „Mumja”. 
Hollywood: „Dziewi 2 gór” i rewjo. 
Majestic: „Donovan*. 
Palace: „Węgierska miłoś 
Pan: „Ścigana przez los' 
Stylowy: „Pozwólcie nam żyć”. 
Światowid: „Złote sidła, 


Paul-Zsolńay-Venlag książkę” p. i. „Das Be- 
kenniniss, zum Uebernationalem*. 

„Les Nouvelles Litteraires" w numerze z 4 
marca bieżącego roku podają kroniczkę pol- 
ską, w której jako ostatnie uwagi godne fakta 
z polskiego życia kulturalnego podają śmierć 
prof. Kłosa oraz Karola Stryjeńskiego, ukaza- 
nie się w druku powieści historycznej K./N., 
Gołby: „W cieniu wielkiej legendy“, „Żóltęgo 
Krzyża“ Struga oraz „dwóch tomów“ „Nocy | 
i dni“ Dąbrowskiej, pełną komplementów 
wzmiankę o tomiku poezyj Hanny Mortkowi- 
czówny iepotrzóbne serce“, którą nazywa, 
recenzent „jedną z najodważniejszych pisarek. 
Polski współczesnej“ — (ujęcie takie mie odda- 
je wdzięku i subtelności jej utworów i nasu-; 
wa myśl, że została ona przez francuskie ;pi-, 
sio, pomylona z — Krzywicką) wreszcie przy- , 
chyiną również wzmiankę o wyborze poezyj 
Kasterskiej, dokonanym przez Kończyca. 
———— 0 


„Przegląd Powszechny” | 


Tom 197. Nr 590 i 591. Luty, marzec 1933. 


Dwa ostatnie zeszyty „Przeglądu Powszech- 


ską-Barowa przedstawia „Poszukiwanie jdea- 
tów w powieściach współczesnych”, a K.-$) 
p. t „Literatura p 


i kończy swą rozprawkę historyczną „Turcja 


Radj. 
Sieny, Ev. 
W czwartek D im to: gódź 1536 znana publi- 


tystka p. Janina Strzelecka zabierze głos przed 
mik ając w dziale kobiecym — „De~ 

ść kobiet” Prelegeniku oświetli spr 
od swońy zasadniczej 1 teoretycznej, stwie! 
że demokratyzm 


wy 


ż dnia iz. 19.30 usłyszą radjosłuchacze, 
pzy mikrofon fragment z powieści 

p tz eù Upragniony* pióra znanego i zasłużo- 

nego pisanza Stefana Kiedrzyfńskiega: 

Program na czwartek 9 marca. 


XIX koncert szkólńy z Pillar. 
lyi 


o god 


yi, 18.00: 
lekka, 192 
z powieści 
1945: Pr 


W Pa 
ciomnii 
zabawa ociemniałych wychowanków. Zasłużony 
dyrektor tego Instytutu poprzedził tę zabawę krót- 
ką pogadanką, w której podniósł m. in. znamien- 
my fakt, że pierwszą książką polską, drukowamą 
stemem Braila dla bibljoteki Tnstytutu, jest 
dzieło Prezesa Komisji Literac „Polskiego Ru- 
dja”, wi go pisarza Wacława Sieroszewskiego, 
Pięknie oprawny egzemplarz tej książki wręczono 
obecnemu na zabawie senjorowi literatury pol- 


skiej, darząc go serdecznemi i długo niemilkną- 
cemi okłaskami. 


ï dyr. Łopatto pod! 
ja dla świata ociemi 


donio- 
yoh. Ra- 


dzi widzących. 

Henryś Szeryng w koncercie symfonicznym. 
W piątek dnia 10 hm. o godz, 20. „Polskie Ra- 
dja Aransmituje z Filkarmonji,  Wanszawskiej 
koncert z udziałem orkiestry  Filhanmonji War- 
szawskiej pod dyrekcją Grzegorza Pitelherga oraz 
fenomenalnego 18-letniego skrzypka Henrysia Sze- 
rynga, "którego pierwszy występ w sezonie bieżą- 
cym wzbudził ogólny podziw. Młodociany wintuoz 
„odegra "Suitę Hiszpańską Lalo, oraz: szereg 
nych utworów solowych. Pózatem program: zawie 
ra warjacje foniezne „Z życie narodu“ Z, Ni 
kowskiego i ewite tameczną , przedwcze- 
śnie zmaniej i utalentowanej  kompozytorki +pol- 
skiej 1. Sternickiej - Nekraszowej. 

Odczyły i feljetony. 

Dnia 10 bm. o godz. 1640 transmitowany z Kra- 
kowa odczyt prof. Jana Dąbrowskiego będzie hi- 
storyczno - psychologicznym portretem pięknej i 
j postaci królewskiej małżonki Władysława 
Jagiełły — „Królowej Jadwigi 

W przerwie wieczornego | 
go z Filharmonji Warszaw 
mikrofonem, mity di 
Miłaszewski, kt 
Wschodu: do 
pany 2, erotyki 
poezji europejskiej, dowie: ż miłość jest czemś 
nieżmienmem, wiecznie jednakowem, zmieniają się 
dko formy, tzależnione od ópók: i czasów, Ww ja- 
kich je wyrażamy. Tileracki ten feljeton lustros 
wany będzie przekładami: pióra prelegent. 


i 


i nowoczesnej 


Mekrologia. 

Zotja Menzel, zmaria 6 b, m. Pogrzeb we 
czwartek o 10.30 ma cmentarzu ewangelicko- 
augsburskim, R 

Marceli Kłyszewski, lat 80. Pogrzeb w piątek 
o 11 rano z kościoła św. Jana na ementarzu 
powązkowskim do- grobów. rodzinnych. * 

Wacław Piekarniak, właściciel drukarni, 
iat 49. 

Janina z Michałowskich Wiśniewska, lat 50. 
Pogrzeb odbędzie się w Siedlcach 8 marca o go- 
dzinie 9 rano. 

Erazm Peretjatkowicz zman w Podkiębicach 
pod Łuckiem, Pochowany w grobach rodzin- 
nych w Łucku, 

Wincenty z Rzepicy Koźmian, zmarł w 
Wierzchowiskach, lat 76. Pogrzeb odbyl się 
wczoraj w Melgwi. 

Władysław Szwander, lat (1. Pogrzeb ma 
cmentarzu” powązkowskim odbędzie się 9 bm. 
o 11.30. A 


s 


T P. (120) 
WINCENTY z Rzeczycy KOŹMIAN 
opatrzony św, Sakramentami, po ciężkich cier- 
pieniach zmarł w Wierzchowiskach d. 4 Marca 

"1998 r. przeżywszy lat 76. 
Wyprowadzenie zwłok do kościoła paratjal- 
hego w Melgwi odbyło się w d. 4 Marca Ogo: 
dzinie 3-ej pop. Nabożeństwo żałobne odpra- 
wione zostało dnia 7 Marca bir. 0 god, ej 
przepoł, poczem nastąpiło złożenie zwłok na 
cmentarzu paraljalnym w Mełgwi. 

O czem zawiadamiają pogrążeni. w głębokim 
smutkt żona, córki, synówe, synowie i wnuki. 


wobeć elekcji Walezego” Janina Strzemho- 
szówna przypomina zapomnianą sylwetkę mu- 
zyka. Orlanda di Lasso. Współczesnych zagad- 
nień dzisiejszej etyki prawniczej dotyka ks. St. 
Podoleński, T. J., kreśląc aktualne uwagi w ar- 
tykule „O życie nienarodzonych. Prawnicza 
trona zagadnienia”. "Współczesne sprawy Ko- 
ciola omawia ks. E. Kosibowicz T. J, — ks. 
St. Bednarski T. J. kreśli uwagi „W obronie 
wolności szkół akademickich“, ks. St. Podo- 
leński'T. J. „W sprawie walki z hantllem ko- 
Dietami i dziećmi”, a J. Stańczewski podaje 
wiadomości o, Brazylijskiej Polonji, 

Zeszyt marcowy rozpoczyna ciekawy artykuł 
ks. J. Urbana T. J. p. ti „Technika a modlitwa”, 
zkolei zamieszcza prof. U. J. Dr Roman Dybo- 
ski swój wykład, wygłoszony niedawno w Kra- 
ikowie p. t. „Katolicyzm a nauka“ Dr A. Sta- 
warski kreśli rozprawkę p. t, „Z rozważań 
prawnika tiad pokojem fwojną*, K. L. Koniń- 
ski omawia „Logikę swastyki“. Biograficzny 
szkic czeskiego krytyka Franciszka Ksawer 
go Szalda podaje Br W. Wileński, a omówie- 
nie pierwszej podróży naokoło świata przez 
S. M. kończy dział rozpraw. Obok spraw Ko- 
ścioła omówionych przez ks. E. Kosibowicza 
T. J„ ks. St. Podoleński przedstawia wyniki 


Piscator dyrektorem Narodowego Teatru nego” przynoszą szereg interesujących rozpraw konferencji anglikańskich biskupów w Lam- 
-li szkiców. W numerze lutowym Irena Turow- | beth w 1830 roku, w związku z aktualną dziś 


| 
Narodowego Teatru Żydowskiego w Moskwie. | monolewicz d 

Henryk Mann (brat Tomasza, tensam, który | na w Rosji Sowieckiej". Dziedziny ekonomicz- 
ku niechętnego muj nej dotyczy artykuł Jana Worimana „U dna 
ąpienia z pru-| zagadnień ekonomicznych”, Dr Janusz Pajew- 


kwestją regulacji urodzin. Interesujące szcze- 
góły o nowoczesnym a nawiązującym do Śre- 
dniowiecznej tradycji misterjów — teatrze 
Henryka Ghćon podaje S. M. R. Oba numery 
zawierają ponadto bogaty dział przeglądu pi- 
śmiennictwa. 


Eh. 


Dział gospodarczy”. 


Fundusz pracy. 


iWniesiony do sejmu przez część posłów 
z klubu B, B. W. R. projekt ustawy © fundu- 
Bzu pracy, (który to fundusz ma zastąpić do- 
tychczasowy  filndusz pomocy bezrobotnym), 
różni się w swych założeniach i celach poważ- 
nia od dotychczasowych sposobów zwalczania 
bezrobocia. W nowym projekcie na pierwszy 
plan wysuwa się nie doraźna pomoc dla Dez- 
robotnych, lecz inicjowanie robót publicznycn 
i innych mających znaczenie dla zmnii 
bezrobocia, finansowanie tych 
nie podstaw samodzielnej egzystenc 
darczej dlavheźrobotnych. Dopiero ma os 
niem miejscu wśród zadań funduszu wymie- 
nia się doraźną pomoc dla bezrobotnych, nie- 
chjętych inną akcją pomocy. 

Oczywiścię pierwsze pytanie, które się w 
kich przypadkach nasuwa,. brzmi: skąd wziąć 
na to wszystko środki? Tak szeroko zakre- 
ślóne zadania wymagają przecie mocnych fun- 
. Skąd je wziąć? 
jekt wprowadza szereg nowych bardzo 
poważnych obciążeń. Wszyscy pracownicy 
prywatni, komunalni, państwowi, zarówno ro- 
betnicy jak i pracownicy umysłowi mają na 
cele funduszu pracy oddać 1% swoich docho- 
dów. Nawet uposażenia emerytalne zostaną 
obciążone w tej samej wysokości, Pracodawcy 
zatrudniający robotników winni ze swej stro- 
my zapłacić 1% kwoty, którą wypłacają ro- 
botiikom tytułem zarobków. (To postanowie- 
nie nie wpłymie dodatnio na stan zatrudnie- 
nia). Taksamo 1% od opodatkowanego docho- 
dy mają zapłacić lekarze, adwokaci i inne wol- 
ne zawody: 

Ponadto wylicza! projekt jako dalsze źródła. 
dochodu opłaty od widowisk, od cukru, piwa, 
schowków, żarówek elektr, gum, od przeby- 
wania w lokalach po północy oraz 0.5% opłatę 
od komornego (z wyjątkiem mieszkań 1 i 2 
izbowych). Związki komunalne miejskie Mma- 
ją do budżetu wstawić corocznie na cele fun- 
duszu pracy — 1% swych budżetów zwyczaj- 
nych, związki komunalne powiatowe —5%. 
"Wreszcie do funduszu pracy mają wpływać za- 
ległe podatki spłacane w naturze. 

Z tych środków ma fundusz pracy budować 
i ulepszać sieć komunikacyjną, regulować 
rzęki i czynić meljoracje wedle planu i kolej- 
ności zgóry ustalonej. 

A więc projekt zawiera koncepcję zwaleza- 
nig beztobocia robotami publicznemi. Wiele 
już ma ten temat dyskutowano, Wszyscy en- 
tuzjaści robót publicznych zapominają o naj- 
ważniejszej rzeczy, że na, te roboty: trzeba: pic- 
miądze odciągnąć z innych dziedzin życia gó- 
spodatczegy, a chyba nigdzie niema. obecnie: 
piemiędzy w nadmi: Mówi się dużo o pie- 
Riądzacj „W. „pończosze* pochowanych, ale 


ich o 1% ich dochodów i o ten 
dę nabywczą, najprodukty 
niejszych warstw _ społeczeństwa. Korz; 
z tundus u pracy są niepewne i problematycz- 
ne, ale skuiki ujamne są pewne i dają. się zgó- 
ry przewidzieć: dalsze powiększenie zastoju, 
GK, trudności płątniczyc iszy nacisk 
zmiżR0! pchający „do. likwidacji szeregu 


zedsighiorstw — a w konsekwencji dalszy 
GBA bezrobocia. Trzeba być wielkim opty- 


myl 


JĄ 


4, by przypuszczać, że działalność fundu- 
pracy może zrównoważyć te wszystkie m- 
f: "skutki nowego obciążenia, które muszą 
nastąpić. , : TS í 
= Niestety projekt ten nie wywołał takiego za- 
interesowania i takiej dyskusji jakiej się moż | 
na było spodziewać. W komisjach sejmu i se- 
natu dyskutuje się nal tem, czy opłata od tan-' 
tjem na rzecz funduszu ma wynieść 1% czy 
2% 1 czy zawody sportowe też mają podlegać | 
opłącie na rzecz funduszu, czy nie. Ale nie- 
dość głośno mówi się o tem nowem obciążeniu 
przeciążonego społeczeństwa, o tem że wpro- 
wadzenie w życie funduszu oznacza dalsze zu- 
bożenie życia i gospodarstwa prywatnego 
9 1%, p 


Hronika. 


POLSKA. 

Obieg banknotów i monet zdawkowych. 0- 
bieg pieniężny w lutym roku bieżącego zwięk- 
szył się w pnaniu do 
zł. i wyn koniec ubiegłego m: 
1.311,3 miljn. zł, wobec 1.288,3 
czniu r. b. Biletów Banku Po 
biegu 999 milin. zl, monet 
miłjn. zł.  biłonu 946 miljn. zł. 

Zawarcie umowy na dostawę buraków do 
cukrowni., W dniu 3 b. m., po długotrwałych, 
toczących się av ciągu blisko dwóch miesięcy 
rokowaniach, została zawarta przez Związek 
zawodowy cukrowni b. Kró a Kongreso- 
wego, Wolynia, Małopo: lą: ze Zwiąż- 
kiem Stowarzyszeń plantatorów buraka cú- 
krowego umowa na kontraktowe dostawy bu- 
raków do cukrowni podczas kampanji roku 
1933/34. 

Treść tej umowy przewiduje zmniejszenie 
ilości buraków, które mają być dostarczone do 
cukrowni w tym czi o 15% w stosunku do 
wysokości dostaw z roku ubiegłego, przyczem 
jednakże stosunek ilości buraków t. zw. „A”, 
przeznaczonych na wyrób cukru eksportowego 
do ilości t. zw. buraków „B“, z których ma być 
wyprodukowi k na potrzeby rynku 
wewnetrznego pozostał bez zmiany. 

Cena buraków „A“ została określona na 4 zł. 
45 gr. plus 0.15 kig. cukru w maturze. Nato- 
miast cenę buraków „B“ uzależniano od zmian 
ceny cukru na rynku międzynarodowym. Tym 
sposobem, jeśli cena cukru el 
f. o. b. Gdynia lub. Gdańsk będzie 
mywała na poziomie 20 zł. za 100 kų 
na tejże ilosci buraków „B“ wym 
Zmiana w tej cenie wyniesie 1/,, ewentualnej 
zwyżki czy etź zniżki. ceny cukru. eksporto- 


m 


kru na rynku wewnętrznym, zmiana ceny bu- 
raków „A“ zostałą ustalona na */,4 

Umowa ta została przyjęta w dniu 3 b. m. 
przez walne zgromadzenie Związku Stowarzy- 
szeń (Plantatorów Buraka Cukrowego, a w dniu 
4 b. m. zatwierdziło ją ostatecznie zebranie 
plenarne rady tej organizacji. 

Spadek zapasów przędzy bawełnianej. Na 
podstawie danych Zrzeszenia Producentów 
Przędzy Bawelnianej w Łodzi stan zapasów 
przędzy ostatnio wynosił ogółem 1,056.841 kg., 
co w porównaniu z okresem poprzedzającym 
wykazuje spadek zapasów o 141.508 kg. 

Zjeza kupiectwa polskiego we Francji. W 
Lens odbył się pierwszy walny zjazd Związku 
Kupców Polskich. Przybyło 106 delegatów z 
11 okręgów, reprezentujących około 700. kup- 
ców na ogólną ilość 2000 kupców Polaków we 
Francji. Zj wykazał dużą żywotność i po- 
myślny razwój organizacji, która w obradach 
swych zamanifestowała, że chce przyczyń 
się do konsolidacji wewnętrznej emigracji 
polskiej we Francji. Kupiectwo polskie we 
Francji docenia swą misję jako łącznika mię- 


| dzy handlem polskim a francuskim. 


ZAGRANICA. 

Stan beztraktatowy między Jugosławią a 
Niemcami. Traktat handlowy. niemiecko-ju- 
gosłowiański wypowiedziany we wrześniu ro- 
ku zeszlego stracił obecnie -moo prawną. W 
stosunkach handlowych między Niemcami, a 
Jugosławją panuje obecnie stan beztraktato- 
Wy- Na przywóz niemiecki nałożone będą ;w 
czasie tego stanu jugosłowiańskie taryfy ma- 
ksymalne. Przywóz jugosjowiański do Niemiec 
podlegać będzie ogólnej taryfie niemieckiej. 

Nowa pożyczka wewnętrzna na Węgrzech. 
iWydział finansowy Izby przyjął ustawę o wy- 
'puszczeniu nowej pożyczki wewnętrznej na 
sumę 110 miljonów pengo. 

Fuzja bankowa w Ameryce. W Stanach Zj. 
Ameryki 'Półn. First National Bank i First 
Minneapolis Trust Co., obie z siedzibą w Min- 
neapolis, sfuzjonowały się pod nazwą „First 
National Bank and Trust Co.*. Kapitał akcyj- 
ny nowej instytucji wynosi 6 milj. dol., a re- 


L. 0: (zwy: 5 milj, dol. 


ycznia o 23 miljn. | p, 


ŚRODA § MARCA 1933. 


Możliwości eksportu do Persji W ostatnim 
czasie z powodu dużego zastoju w handlu ry- 
żem, ceny tegoż w Persji ogromnie spadły. 
Rząd perski chcąc ożywić handel tym pro- 
duktem, udzielił eksporterom ryżu dalekoidą- 
cych ulg, pozwalając im ma sprowadzenie do 
ji a eksportowany ryż, towi 


mianowicie: perfumerji, wyrobów kosmetycz- 
nych, materjałów jedwabnych t. zw. crepe de 
chine, oraz wyrobów platerowanych. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Z dnia_7 marca 1988 r. 

Waluty: Belgja 12465, 124-96, 12434, Gdańsk 17450, 
17493, 17407, Holandja 35875, 35965, 35785, Lond 
(3092—3095). 8108, 3078, Paryż 8512, 8521, 8 
Praga 2545 26:51, 2 jearja 17280, 17323 
Włochy. 4535, 4657, 4 Berlin pryw. 210 —. 

Teudencja niejednolita. 

Dolar w obrotach prywatnych 875 

Akcje: Bank Polski 7859, 18—, Modrzejów 3 15, Sta. 
rachowice 975. Tendencja niejednolita. 

Pożyczki i papiery wartościowe: B'/, budo- 
wlana44—, 4°), inwestycyjna 105—, 6'/, konwercyjna 
44—, 4375, 5'/ kolejowa 39—, 6%, dolarowa 
4/, dolarowa 56—, 5525, 5475, 7'/, stabilizacyjna 56-63 
5713 6650, Listy zasiawne BGK. bez zmiany. Tendencja 
dla pożyczek niejednolita dla listów n enotowana. 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku. Nie notowane. 


Giełda Ziirychska; (PAT) Paryż 2036, Londyn | | 


16—, Belgja 7120, Włochy 2620 Hiszpauja 42— 
Holandja 20790, Berlin 12180, Wiedeń 

78—, Sztokholm 95—. Oslo 92—, Kopenbaga 808 , 

- 2, Warszawa 57:75, Białogród 

0, Bukareszt 3 08 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Z dnia 7 marca 1983 r. 
Dziś notowano za 107 kg. parytet, wagon Warszawa, 


; | w bandu hurtowym, ładunkach wszonowych: żyto stand 


1. 20-00--2050, żyto 1. 1951-2000, pszenica jara czer- 
wena, szklista 3550—3650, pszenica jednolita 34 50— 
8550. pszenica zbierana 8350—3450 owies jednolity 
1700—1800, owies zbierany 1600—1650, jęczmień na 
kaszę 1650—1700, jęczmień browarniaay 1700—1800, 
gryka 1800—1900, proso 1800—1900. groch polny z wor- 
kiem 22-00—25'00, groch Victoria z workiem 2600—2000 
wyka 1450—15'00, peluszka 13:50—14:00, łubin niebieski 
900—950 łubin żółty 1200-—13 00, rzepak ximowy 4600— 
4900, siemię lniane 8800—4009, koniczyna czerwona 


bez: grubej ianki 90-00-—-110-00, koniczyna czerwona 
czysłości 97%, 11040—126-00, koniczyna biała 7000— 
9000, bisła bez „kanianki o czystości 97%/, 10000— 


130/00. mska pszenna luksusowa 0500—6000, maka 
pszenna 0000 500)—55'00, mąka żytnia pytl. 8300—3500 
żytnia razowa i sitkowa 2500. 00, otręby pszenne 
1200—1250, żytnie 950—1000, k'chy lniane 21-00— 
2150, kuchy rzepakowe 1525—1575, kuchy słonocznik, 
1700—1750, Seradela 13:50— 14: 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE. 
Kraków, 7 marca 1938 r. 

Pszenica dworska czerw stand, 3450 —85:00, targowa 
stand, 3000 8050, dworska czerw. 74/76 kę. 36 50—3700, 
żyto dworskie stand. 20'00—20 25, targowe stand, 19 50 — 
2000, owies dworski sland. 1750—1800, targowy stand, 
1650—1650, jęczmień na krupy stand. 1700—1750 kv- 
kuruoza kraj. 210 —2900, koński ząb (Natal) 3800— 
4200, groch Viktoria 80 00—32:00, zwykły jadalny 260 )— 
280), polny pastewny 2100—2200, peluszka 1800— 
190 fasola cukr, bista (Jasiek) ręczn. wyb. 40 00—42 0 , 
biała 2100—2800, Wachtel 20uU—2200, mięszana ko- 
lorowa 3900—2100, bobik siewny, 1550—1530, pa- 
stawny 156  J6%V, wyka ciemna 1660—1750, szara 
16 50—16'50 lubin żółsy 18 60—14 00 do mewu 14:50—15 50, 
niebieski 1225—1275, do siewu 1825—1375, makuchy 
z orzecha ziemn. -509/, ——,  rzej 1600 —160), 
iniane 2 00—2' 00, słonecz. 46", białka s tłoszczu 17:10— 
17-50, soja śrót46'), 240)—2550, 35%, słonecz. śrót extrah. 
miel. 1600—17/00. siano słodkie 7:00—550, średnie 60, — 
650, kwaśno 460—500, koniczyna pastewna 85 —95 , 
słoma długa 500 050, mierzwa luzem 450- prasow. 
500 550; rzepik czyszczony słodki 66 0—5800, mak 
niebieswi z workiem  16000—170x0, szary. 
kminek kraj, czyszczony 14800—152 0, koniczyna mi 
sianna. czerw. atest. '5500—14>0', surowa czerwona 
10 r00—1 500, seradela czyszczona po 2 nie 1900—1950, 
esparzeta z workami 22 00—23 09, tymotka bez kan atest, 
czyst. 93%, 5 0U—55'W), tymotka targowa 350)—400, 
mąka pszenna okr. krak.: grysik pszanny 65 5)—665 ), 
grye kowa 6000 63.00, 6100—02:00, 60%/, poznań 
ska 51'0—5200, mąka żytnia okr. krak. I gat, 0—65%, 
3200—3225, IL gat, sitkowa 23 0—2300, żytnia razowa 
2600—270), mata żytnia okr. poznań, I gat 0—65%, 
8209—8225 razówka graham pszenny 44 0 /—46* 0,7otrę- 
by żytnie 950—10 0°, pszenne 9 50—10 Ci), mąka czerwona 
zworkiem :2b0— 800, pęcak fabryczny z work. 290 /— 
3 ‘00. chłopski bez worka 27-0—27 00, siekanka jęczm. 
fabryczna z workiem B000—31U", chłopska bez worka 
27 0U —18 0, kasza jaglana fabryczna 3500—*80v, chłop- 
ska 800 —31 i, kasza tatarczana cała 4100—420 , la- 
mana 3300—4000. 


Tendencja* nieco słabsza — dowozy małe. 


4209—4700 


w dotychczas w tym kraju zakazanych, a |?" 


53, | 2 


7251, noty | ¿c 


RURZA CIEŁDY ZROŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 6 marea 1983 r. 

Żyło 1776—1500. pszenice 3100-8200, jęczmień 

hrowarowy 1579—1700, 68—69 kg 1425—1500, 61—66 

kg 1375—1425, owies nadający sę do siewu 1600— 


pszenno (grube) 11-00-1200. rzepak 4800—4400, rzepik 


0—1300, groch Viktorja 2000—2399, groch 

; tabin niebieski 65)—750, żóliy 
—100) seradela 125—1350, koniczyna czerwona 
—11000, biała 7000—100'00, szwedzka 8000—1100) 


Ogólna uspozobienie spokojne. 


Poco A RH] 
We swiata. 


„Le Souffiet'* zamknięty... 


Taką wieść przynio: 
to mie nie mówi. Ale 
in bardzo się zmart 
bywalcy z Quartier latin, 


gazety francuskie. Nam 
żden prawdziwy Paryża- 


który przybyli 


pastewny 1400—1450, mąka żytnia 65*/, wi. | ży 
worka 28-50 —29-50, mąka pszenna 65*/, wł. worka 45: 
D050, otręby żytnie 1020—1050, pszenne 1000—1104 


J, gorrzyea 8T00—4300, wyka 1250—1325), | r 


aj do tej y na tradycyjny apóritil na- 
tknęli się na drzwi zamknięte. Dla pewności na- 
wet b, podparte marmurowym blatem od stołu, 
a na szybie widniał szurony napis: „do wy 

óż to był len suflet? Taki pary Michalik, 
o jeszczę prawdziwszy, taki praojciec naszego, 
szcze bardziej stylowy i rasowy. Nałeżał do To- 
*, czyli knajp 
jał nad niemi prze- 
ę tam do dziś dnia przedwo- 
Paryża. 


ońcem. Nie był. praktycznym. 
y Amerykanie z dolara- 
po lokalach inni patroni przyjmowali 
ekach, Pan Denis nie lubiał tego „tałataj- 
stwa”, Wolał studentów i rzeźbiarzy, i malarzy 
co nie plachi 

Ma za swoje, 


Najlepszy Kucharz. 


jest „kucharzem królów 
- Królewski kucharz, to nie 
ylko dztnatny komplement 
żscoffier jest do dziś dn 
e londyńskim, Nikt tak, ja 
zić sznycła Edw i 
„ilhelma I, Podobno nietylk 
noć i dobatował z kajzerem za dobs 
tematy pokoju. Tyiko, że kajzer widać mie poshi- 
chał. 


Więzień z Toweru. 


Donosiliśmy niedawno o tajemniczym  więźniu 
z Toweru“, poruczniku Baillie Stewart, z pułku 
Seaforth Highlanders, oskarżonym o zdradę stanu 
i sprzedaż dokumentów wojskowych agentom 
państw obcych. Por. Stewart więziony jest w nuaj- 
ściślejszej tajemnicy od kilku odni w murach 
ru i tylko dzięki niedyskrecji reporterów 
wieść o nim dotarła do publiczności angielsk 

wladze wojskowe zachowują w spra- 
Stewarta grobo milczenie, zaś prusi 
anie dosta é bliższych szczegółów 
h na prz |, lasy mlodego 
letniego porucznika. budzą ogrom- 
nie w całej Anglji. 

Łatwo więc można zrozumieć, jaką sensację wy- 
wołał zamieszczony w tych dniach w dziennikach 
angielskich list ojca oskarżonego, podpułkownika 
Stewarta, 3 

„Syn mój — pisze pułk. Stewart — uwięziony 
został 20 stycznia i od tego czasu znajduje. się 
w Tower pod strażą 6 uzbrojonych od stóp do 
głów żołnierzy. Mimo, że już przeszło sześć tygo- 
dni upłynęło od chwili jego uwięzienia, dotych- 
ozas nie został przesłuchany. Nikomu z rodziny 
nie wolno się z nim komunikować, zaś gdy obron- 
ca jego*przyjeżdża do Tower, nie wolno mu roz- 
mawiać sam na sam ż moim synem. Konferencjon 


ilku oficerów. 


można. sobie więc 
łatwo wyobrazić, w jakim stanić naprężenia ner- 
wowego znajduje się mój syn. Przytem nie wie 
on do dziś dnia, co mu zarzucają £ kiedy odbętlzie 
się jego proces". 

List podpułkownika Stewarta zapoczątkował 
prawdziwą kampanję prasy angielskiej przeciwko 
władzom wojskowym. Wszystkie pisma energiez- 
nie domagają się wyświetlenia tajemnicy „więż- 
nia z Tower, 


Księżna i detektyw. 


Dwie osoby zmarły tego samego dnia w Paryżu, 
osoby jednakowego zupełnie wieku, które jednak w 
życiu swojem nigdy nie miały sposobności się spoi- 
kać. Księżna de Urts i dyrektor policji Goron. — 
SA de Urts urodziła się za panowania Ludwi- 
ka. 


lipa, należała do najlepszej szlachty we Fran- 
Była głośną w sierach sportowych ze swego za- 
miłowania do konnej jazdy — mając jeszcze lat 
% brała udział w biegach myśliwskich. Pozatem 


Robert Denis mie mógł ponoć |; 


ropie popadł, 
najlepsze, żaden żebrak 


d bramy jej z 
i dosłownie tysiące nędzarzy z przed- 
Pozatent byla pobożną do skrajnej 


góle na temat tej osoby, o której 


lej Francji, kursuje da d 


l lat 50 glo- 
S dnia mnó- 


ją, której prasa sparo wspo 


ięciła, był zmarły w 


dł do woj 
ulek, ale 


in 
na. Doyle nizem. 


65.000 posad, 


Amar 


e u nas, alea 


szydenta, nie- 
odpowi Ei 
nych p ; 

także ogromną moc po 
ich stanach wielkie 


ad obsadzanych na podstawie 
konkursowych oglaszanych 
arylce Bon istniejących w 
ażdem mir stwie i pode 
Ó eją jeszcze posa- 
eżydenta. SĄ ta 
liczi 


Waszyngtonie p 
legających skut 


oglosz 


ykazu, 65.000! 
Inia 4 bm. prezydent Roo 
do stronnictwa demokratycznego, ujął wadząy 
rwszym: jego obowiązkiem: było, 
zwolennikom I É 7 0- 
leczników repu- 
i zastenić ichi 


ratów. 
i zo prezydenta praca 
j akże d'a nowego prezydenta p 
trudna, jakby sią zdawać mogł każdy bor 
em z posłów + setniorów. demokratycznych ma, 
już w zanadrzu gotowa listę ewoieh kandydatów, 
czasami nawet zbyt dinga | tylko pod tym AAC 
dem przychodzi czasom do spórów i niezaćc! 
lenia. 
Jakie skutki pociaga ża 5054 


estem, zmiany 


co cztery lata, jeżeli po pnozyd 

nym obejmuje rządy prezydent repi” A: 
atwrotńte, dziesiątków 1 perad ROSE 
ontem gr y więc iyiki 26 poleras 
zgórą - pólorawiekowego swego nienia. lany 


Zjednoczche Mi się z tom zżyiy i że: paz 
ngara lam jest za zupelu 


die prezydenta u za 3 
4 wsten spośćb wynagradzani Siy 


Nowe Książki. 


Świt wielkiego  dniń: 


Zawiszanka Zofja: il wi 
W barwnej okładce i z rycinami 


St. GOA 

Śsiążki Polskiej. Warszawa 1938. Jest to 
REWA EPA Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego, przedstawiająca atmosferę RAR R 
skiego, rodzinnego domy, późniejszego Wodza 
Narodu i Pierwszego Naczelnika Odrodzonego 
Państwa Polskiego. CT Sfery 
The Volce Of The People of Manchoukao = 
The Central Bank Of Manchou : Obie te 
książki wydane w języku angielskim „dotyczą 
nowopowstałego państwa Mandżurskiego i jego 
organizacji 


umienny Jat 36 sol jeszyniank, 
Rządca żonaty, 15 lat praktyki wzorowych gos- 
podarstwach, Pomorzu, Kongresówce, dobry ma 
nizator pracy. Bardzo skromnych wymagań, UE 
nym złożę niedużą kaucję: Oferty: PW i |- 


narska 23, 7 pagronome, 
ze szkołą rolniczą lat 32, 6 Jat 


Rządca rolny pracy NA J m jiach; 
bne świadectwa, referencje ludzi znany: F 
ar RE, samodzielnie lub pod dyspozycje tego, 
rodzaju od zaraz względnie od 1-go kwietnia. Ę 
kawe zgłoszenia: Rządca, Majątek jjechniów poon Fi 
Secemin woj. Kieleckie. (114) 


energiczny 


1 MIGNON G. EBERHART. 


Gd DD) . o 
uty minie Zawieja... 
s - (The Mystery of Hunting's End). 
Przekład autoryzowany: z angielskiego. 

i (Ciąg dalszy): ` 

= Czekaj pan! — zawołał za nim Leary. — 
Ciało Frawley’: 

Ale Killian nie zatrzymał się. Goniąc go 
wzrokiem, zobaczyłam Helenę, stojącą koło 
kominka. Była okryta futrem, z pod którego 
wyglądała nocha koszula z jedwabiu bladoliła 
Nogi miała bose, zziębnięte. 

— Niech pan zatrzyma Helenę, jeżeliby 
chciała za mną isć — szepnęłam do O'Lea- 
ry'ego, i zapominając o nieudanej konferencji 
w Lalem, przeszłam szybko przez bawialni i 
wbiegłam na schody, wiodące na galerje. 
4uralnie wszyscy popatrzyli za mną ciekawie 
‘i podejrzliwie. Helena domyśliła się pewnie 
"mojego zamiaru dopiero, gdy otworzyłam 
drzwi jej pokoju, ale jeżeli chciała za mną 
pobiec, to O'Leary ją zatrzymał. 

" Nad stolikiem toaletowym wisiała zapalona 
latarnia, (Przeszukałam szybko oczami stos 
*flakonów, pudelek, części ubrania i innych 
drobiazgów, piętrzących się przed lustrem i — 
zmalaztam. Z pod jedwabnej koszuli wyglądał 
róg bronzowego notesu. i 

Porwałam go chciwie, sprawdziłam. czy się 
nie ontyliłam co do pisma i schowałam 
płaszcz do kieszeni fartucha. 

O'Leary Spótkał się ze mną przy schodach. 
Od kominka śledziły nas podejrzliwe spojrze- 
mia. Przypuszczam, że wyczytał rzecz z mojej 
twarzy, bo mie zapytał o nic, tylko się rozpro- 
mienil, ` 

Wcisnęjam mu w rękę notes pod osłoną po- 
ły płaszcza i oddaliłam się w kierunku komin- 
ka. Po ed] za mną, ale w środku sali skręcił 
wbok i poszedl zamknąć się w pokoju, w któ- 

ło dwóch ludzi, a ciało trzeciego 


spoczywało ma łóżku. Momentalnie oczy: obec- 
mych wróciły do ognia. Usiadłam i spojrzałam 
na Helenę. Naturalnie wiedziała, co znalazłam 
w jej pokoju. Czy chciała mi w tem przeszko- 
dzić? Jeżeli tak, to powstrzymała ją obecność 
O'Leary'ego. Może zresztą za późno się zorjen- 
towała w moim zamiarze. Paggi był dziwnie 
blady, wlaściwie żólty, i jego oczy latały po 
wszystkich kątach. W pewnej chwili zerwał 
się jak podrzuceny sprężyną, odszedł kilka 
kroków od kominka, zawrócił i znów usiadl. 

Z za okien dochodził monotonny szelest wo- 
dy, spływającej z okapu. Śnieg topniał. tap- 
miał... 

'ROZDZIAŁ XVIII. 

iKiedy O'Leary wyszedł z pokoju śmierci, 
z piersi czekających wyrwało się zbiorowe 
westchnienie. Udał się, do kuchni, odprowa- 
dzony naszemi oczami i wrócił zaraz w towa- 
rzystwie Brunkera. 

— Panno Saro — rzekl donośnym głosem, 
kładąc rękę na klamce fatalnych drzwi — «zy 
mogłaby mi pani pomóc? 

Wstałam. Nogi mi ciążyły, jakby były z oło- 
wiu. I znów poczułam ma plecach świdrujące 
spojrzenia. - A 

Otworzył drzwi, każąc mi wejść. Twarz miał 
tak bladą, jak bandaż na głowie i patrzył na 
swoją kieszeń z rewolwerem. Czyżby miał go 
użyć? 3 

— Sprobóję zgadnąć — szepnąt. — Muszę 
zgadnąć za pierwszym razem. Jeżeli się omylę, 


pod | strace dowód. Jeżeli nie.. Niech pani stanie 


koło okna. 

Postuchałam. Zdawało mi się, że śnię, a jed- 
nocześnie reagowała intensywnie na wszel- 
kie wrażenia. Pamiętam, że ciało na łóżku wy- 
dawało mi się dziwnie długie i sztywne. Bie- 
dny Morse! 

Wszedł Brunker, a za nim przekroczyli próg 
z ociąganiem Paggi, Barre i Killian. 

= Paproszę panów o pomoc — rzekł spo- 
kojnie O'Leary. Ale wpierw — dlaczegoście 
panowie — zwrócił się do Barre'a i Kiliana — 


Odbiło w drukarm „Czasu“ w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika, hi 


usunęli stąd ciało Frawley'a? Co was do tego 
skłoniło? Wiem, że wyście-to zrobili. Nic to 
nie znaczy, bo śnieg topnieje i niebawem do- 
staniemy pomoc i odszukamy je. Ale dlacze- 
goście to zrobili? 

Barra i Lal porozumieli się wzrokiem. Za- 


padła chwila milczenia. 

— Powiem mu — rzekł Lal do Barrea, do- 
dając coś, co ja i O'Leary zrozumieliśmy bez 
komentarzy. Ja chciałem ratować Matieł, a 
ona... Niepotrzebnie. Teraz wiem. Chodziłem 
bez głowy — urwal. 

Barre chrząknął. 

— Pan się i tak domyśla. Myśleliśmy, że pan 
da się przekupić, Ciało Frawley'a znaleziono- 
by ma wiosnę pod topniejącym śniegiem w ka- 
njonie. — Wzruszył ramionami. — Przyznaję 
się. Postanowiliśmy zaryzykować ma spółkę. 
Kilian wszedł tutaj, kiedy bawialnia była pu- 
sta. Ja byłem w swoim pokoju za łazienką, On 
mi odryglował drzwi. — Urwał i po chwili 
mówił dalej martwym głosem: — Ostatecznie 
powiem par Rozumowaliśmy w myśl zało- 
żenia: niema ciała, miema mordu. Zależało 
nam obydwom na tem, żeby mie dopuścić do 
procesu. a Frawiey'owi i tak bylo wszystko 
jedno. Ciężko nam przyszło wyciągać go przez 
okno. Zimno paraliżowało ręce. — Zadrżał i 
zakasłał ciężkim, rozdzierającym kaszlem. — 
Aleśmy dali sobie radę. Ktoś musiał zaryzy- 
kować wyjście z pokoju. Ja wyszedłem. Ba- 
wialnia była p „ Kilian naturalnie wyszedł 
przez mój pokój. Zaryglowałem za nim drzwi, 
Później, kiedy wszyscy zebrali się w jadalni, 
wyszedł z, mego pokoju, jak nam się zdawało, 
niezauważony. Ale widocznie ktoś miał na 
niego oko. Ale sam pan mówi, że ta drobno- 
stka, Uparl się pan, żeby nas zdemaskować. 
Mam nadzieję. że pan myśli o swojem bez- 
pieczeństwie. Chyba pan rozumie, że takie 
wścibstwo może być niebezpieczne. 

— Głupstwoście zrobili — odparł O'Leary — 
ale przynajmniej dobrze, żeście się przyznali. 

Urwał. Z za okna dochodził szmer ckapują- 


cych kropel, Od rozbitej szyby wiał zimny ciąg. 

— Potrzebuję. małej pomocy. — rzekł żywo 
O'Leary: Sądzę, że tylka ja zauważyłam błysk 
jego oczu. — 'Brunker, weżcie za tamten róg 
prześcieradła. Panie Killian, a pan za ten. 
Proszę trzymać. Stanął koło śmiertelnego 16ż- 
ka. Patrzyłam na niego z zakłopotaniem. — 
Brunker i Lal musieli czuć to samo, co ja, ale 
posłuchali automatycznie. — Ja wezmę za ten 
róg, pan, panie Paggi, za tamten. Chcę pa- 
nom coś pokazać. Nie będzie to miłe, niech 
pan mie puszcza, panie Killian.. Żeby tylko 
kobiety nie weszły. Panie Barre, proszę zary- 
glować drzwi, tylko prędko! 

Co to miało znaczyć? W jakim celu 
zrozumiałam. — Proszę zaryglować drzwi! 

Trzej mężczyźni, stojący koło łóżka, patrzyli 
nieinteligentnie na O'Leary'ego, nie rozumie- 
jąc. On jakby na coś czekał. Zauważyłam, że 
jedną rękę trzymał w kieszeni z rewolwerem. 

— Panie Barre, proszę zaryglować drzwi! 
Tylko rrędko! — powtórzył tonem udanego 
zniecierpliwienia. 

Barre poszedł ku drzwiom. Serce biło mi tak 
gwaltownie, że nie mogłam złapać tchu... Ujął 
za rygiel i — odstąpił na stronę. Z oczu O'Lea- 
ry'ego strzeliła błyskawica. 

Puścił prześcieradło, podszedł ku drzwiom. 

— Pan nie wie, jak się go zasuwa? — zapy- 
tał i, odepchnąwszy Barre'a w taki sposób, że 
ten znalazł się nawprost rygla, szarpnął dre- 
wno do góry. 

Barre odskoczył w bok i padł na kolana. 

Był to odruch samozachowawczy, którego 
nie zdołał opanować, bo nie mógl. 

O'Leary spuścił powoli rygiel. W ręku jego 
ciemniał rewolwer. S 

— Wstań pan — rzekł. Sam się osądziłeś. 

Tamci koło łóżka stali jak wryci. z 

— Tak — wyjąkał wreszcie Barre tonem nie- 
wysłowionego znużenia. — Tak, ja to zrobi- 
łem. Ale już mi teraz wszystko jedno. Taki je- 
stem znużony, żę witam z radością koniec mo- 
ich udręczeń. 0n R 


gle 


Głos jego brzmiał prawie starcza. Praw 
kąt ust drgał gwałtownie. v zi) 

O'Leary patrzyl na niego w milczeniu. Ki- 
llian puścił prześcieradło, postąpił krok w stio- 
nę Barre i stanął. Twarz kurczyła mu się 
spazmatycznie. ży 

— Mogłem czekać do powrotu do Barringto- 
nu, ale bałem się ryzykować — rzekł O,Leary. 
Byłby wyścig, kto pierwszy dotrze do skrytki 
Frawley'a i mógłbym nie zdążyć. I po drugie 
chodziło mi o pannę Matiel, która jedna znała 
numer skrytki z listu Morse'a. Nadto miała 
dziennik z wyprawy do Humting's End, w cza- 
sie której pan to zmajstrował: — 'Wskazał na 
drzwi. Niewtajemniczeni zrobili wielkie oczy. 
Paggi chciał coś powiedzieć i zmilczał. Panna 
Matiel wiedziała za dużo, chodziło o jej życie: 
albo pańskie. ży 

BAN wyprostował z wysiłkiem żparbione 

lecy. r 
R S eżeli duch Hubera jest w tym pokoju..— 
zaczął z goryczą i nie kończąc, zwrócił się do 
Killiana, wystawiając twarz na światło latar- 
ni. Wyglądał okropnie staro i mizernie, ale 
oczy miał jak szklane, a policzki rozpalone. — 
Daj mi papierosa, Lal. Niech pan wyjaśni pa- 
nom, o co chodzi, panie O'Leary. 

— Jeszcze parę szczegółów — odparł spo- 
kojnie detektyw. — Czy panna Keate strzeliła 
wtedy w okno do pańskiej ręki? 

‘Barre skinął głową. 

— Chciałem zwrócić perukę zmarłemu. Za- 
brałem ją, bo myślałem, że znajdę w niej nu- 
mer wiadomej skrytki.” Frawley był dziwa- 
kiem. Wiedziałem, że pan przeprowadził wszę- 
dzie szczególową rewizję, ale nie było wyklu- 
czone, że on ukrył coś w peruce, a ja nie 
chciałem — nie mogłem pominąć najsłabszej 
szansy. Dlatego tak się zazigbiłem — na dwo- 
rze — w śniegu. — Zaniósł się kaszlem. — Nie 
wiedziałem, że państwo byli w pokoju. Strze- 
lono do mnie, lecz chybiono i wróciłem do 
mego pokoju przez okno. Później zostawilem 
perukę pod poduszkę na fotelu, (Dok. nast.) 


. Redaktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski. 


